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Uroczystość zakończenia  
V I K olarskiego W yścigu Pokoju
16 hm. odbyta się w Warsza 

wie. w sali Teatru Narodoweg 
im. Wojska Polskiego uroczy 
stość zakończenia VI Międzyna 
rodowego Kolarskiego Wyścigi 
Pokoju ..Trybuny Ludu“ , „Neue- 
Deutschland“  i „Rudeho Prava“

Na uroczystość przybyli: se
kretarz Pady Państwa — Ma
rian Rybicki, szef Urzędu Rady 
Ministrów — min. Kazimierz 
M ija j, redaktor, naczelny „Try
buny l udu“ , członek KC PZPR
— Leon Kasman oraz przedsta
wiciele pism „Neues Deutsch
land“  — red. Dengler i „Rudeho 
Praya“ — red Oploustil, przed 
stawidele organizacji politycz
nych i społecznych, Wojska Pol
skiego, Polskiego Komitetu Ob
rońców Pokoju oraz Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej z 
przewodniczącym GKKF Wło
dzimierzem Reczkiem na czele. 
Obecni byli również Ambasador 
CSR w Warszawie — Karol 
Vojaczek i Szef M isji Dyploma
tycznej NRD w Warszawie Am 
basador Aenne Kundermann.

W imieniu organizatorów wy
ścigu uroczystość zagaił redak
tor naczelny „Trybuny Ludu“ , 
członek KC PZPR Leon Ka 
sirian.

Długo niemilknącą burzą o- 
klasków przyjęli zgromadzeni 
wzniesiony przez mówcę o- 
krzyk: „Niech żyje pokój i przy
jaźń między narodami“ .

Pierwszą z nagród — krysz-- 
tałowy puchar Światowej Rady 
Pokoju dla zwycięskiego zespo
łu VI Międzynarodowego Ko
larskiego Wyścigu Pokoju — 
zwycięskiej drużynie Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
wręczył członek Światowej Ra
dy Pokoju Jerzy Putrament.

Za najlepsze wyniki na tere
nie Czechosłowacji puchar Pre
zydenta Republiki Czechosło
wackiej Antonina Zapotocky'ego 
wręczył drużynie Danii Amba
sador CSR w Warszawie Kareł 
Vojaczek. Ambasador Vojaczek 
wręczył również najlepszemu 
zawodnikowi na terenie Czecho 
Słowacji Pedersenowi (Dania) 
puchar Przewodniczącego Rzą
du Republiki Czechosłowackiej 
Wiliama Sirokv'ego.

Puchar Prezydenta Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelma Piecka dla najlepsze
go zespołu na terenie NRD oraz 
puchar premiera rządu NRD 
Otto Grotewohla dla najlepsze
go zawodnika na terenie NRD
— wręczyła drużynie duńskiej 
ł Polakowi z Francji Pawlisia-

kowi Szef M isji Dyplomatycz- 
íej NRD w Warszawie Ambasa- 
ior Aenne Kundermann.
Puchar Przewodniczącego Ra

dy Państwa Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej Aleksandra 
Zawadzkiego wręczył sekretarz 
Rady Państwa Marian Rybicki 
drużynie polskiej, która na eta
pach wiodących od granicy po
koju na Odrze i Nysie do War
szawy uzyskała najlepsze wy
niki.

Puchar Prezesa Rady M in i
strów Bolesława Bieruta otrzy
mał z rąk Szefa. Urzędu Rady 
Ministrów min. Kazimierza Mi 
jala najlepszy zawodnik na eta 
pach wyścigu w Polsce — Kró- 
iak, kolarz polski.

W imieniu Komitetu Organi 
zacyjnego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów w Budapeszcie 
przedstawiciel Zarządu Główne
go ZMP Tadeusz Wegner wrę
czy) puchar zwycięskiemu ze
społowi zawodników NRD.

Puchar przechodni organiza
torów Wyścigu „Trybuny Lu 
du", „Neues Deutschland“ i 
„Rudeho Prava“  zdobyta dru
żyna NRD.

Liczne nagrody otrzymały za
równo poszczególne zespoły jak 
i zawodnicy, którzy ambitnie 
ukończyli Wyścig Pokoju.

Wszyscy zawodnicy uczestni 
czący w wyścigu otrzymali upo
minki.

W imieniu zawodników bio 
rących udział w VI Międzyna 
rodowym Kolarskim Wyścigu 
Pokoju przemówił zawodnik 
duński, zwycięzca Wyścigu, 
Christian Pedersen Przemówie
nie to, przyjęli zebrani serdecz 
nymi oklaskami, długo manife 
stując na cześć pokoju, brater 
stwa i przyjaźni narodów 
(Tekst przemówienia— na str.4)

W godzinach wieczornych 
uczestnicy uroczystości z oka 
zji zakończenia VI Międzynaro 
dowego Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju „Trybuny Ludu“ , „Neues 
Deutschland“  i „Rudeho Pra 
va“ wzięli udział w spotkaniu 
zorganizowanym przez Prezy 
dium Stołecznej Rady Narodn 
wej, Centralną Radę Związków 
Zawodowych i Polski Komiiei 
Obrońców Pokoju — w sali ka 
męralnej Teatru Narodowegi 
w Warszawie

Na spotkanie przybyli człon 
kowie Rządu z Wiceprezesem 
Rady Ministrów Józefem Cy 
rankiewiczem na czele. Spotka 
nie upłynęło w bardzo serde 
cznej atmosferze. (PAP)

Krajowe zjazdy związków zawodowych
Powstaje /w . Zawodowy Pracowników 

Państwowych i Społecznych
W dniu 16 hm. rozpoczął w 

Warszawie dwudniowe obradv 
1 Krajowy Zjazd Delegatów 
Związku Zawodowego Pracow
ników Państwowych i Społecz
nych, który jest jednocześnie 
zjazdem połączeniowym czte
rech związków zawodowych: 
Pracowników Państwowych, 
Pracowników Finansowych, Pra 
cowników Instytucji Spotecz 
nych i Pracowników Instytucji 
Wojskowych.

Na obrady w pierwszym dniu 
przybyli: członek Biura Polity
cznego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów Józef Cyran 
kiewicz, szef Urzędu Rady M i
nistrów min. M ijał, wicemini
ster Finansów Kole, wicemini
ster Sprawiedliwości Cieśluk 
oraz sekretarz CRZZ Kowal
czyk.

Zjazd powitał wiceprezes Ra
dy Ministrów Józef Cyrankie
wicz, przyjęty przez zebranych 
gorącymi oklaskami.

W imieniu związkowców 
NRD powitał zjazd bohater pra
cy socjalistycznej Horst Raede- 
cker.

W pierwszyrp dniu obrad dele
gaci wysłuchali sprawozdania u- 
stępujących zarządów głównych. 

*
Dnia 16 bm. w Domu Kultu

ry Zakładów Mechanicznych 
„Ursus“ , rozpoczęły się dwu
dniowe obrady III Krajowego 
Zjazdu Delegatów Zw. Zaw 
Metalowców. Obrady zgroma
dziły kilkuset aktywistów zwią
zkowych, przodowników pracy 
ł bacjonalizatorów przemysłu 
metalowego. Na Zjazd przybyli 
gorąco witani wiceprezes Rady 
Ministrów — P. Jaroszewicz i 
minister Przemysłu Maszyno
wego J. Tokarski oraz sekretarze 
CRZZ Kratko i Czerwiński.

Przewodniczący bawiącej w 
Polsce delegacji związkowców 
chińskich — Ku Ta-czun i de
legacji związkowców niemie
ckich — Werner Lucas w imie

niu związkowców swych kra 
jów przekazali gorące pozdro 
wienia uczestnikom Zjazdu.

(PAP)

Rozpoczynają się D n i Ośw iaty, K s ią żk i 
Prasy -  doroczny przegląd naszych osiągnięć 

w dz iedzin ie  upowszechnienia k u ltu ry
( f)  W dniu 17 bm. rozpoczęły się w całym kraju Dni Oświa

ty, Książki i Prasy. Bogaty program imprez i obchodów tego
rocznych Dni przygotowany został starannie przez szeroki aktyw 
społeczny przy Radach Czytelnictwa i Książki

Na dzień 17 bm zwołane zo
stały liczne narady aktywu ku! 
turalno-oświatowego, poświęco
ne sprawie umasowienia czy 
telnictwa książek i prasy wśród 
szerokich rzesz społeczeństwa 
W dniu tym rozpoczynają się 
również terenowe zloty przodo 
wników czytelnictwa i konie 
rencje czytelnicze. Na zlotach 
tych wybrani zostaną delegaci 
na ogólnopolską naradę przo 
downików czytelnictwa w War
szawie.

Podobnie jak w latach ubieg 
łych pracownicy „Domu Książ 
ki“ przy współudziale organiza 
cii społecznych oraz ZMP-ow- 
ców przygotowali liczne kier 
masze książki, stoiska i wysta 
wy, zakładowe punkty kolpor 
tazu książek itp.

W woj stalinogrodzkim zor
ganizowano 1 000 stoisk z ksią 
żkami w zakładach pracy i na 
ulic ich miasta. W zakładach 
pracy Kielecczyzny przygoto 
wano 451 nowych punktów sta
łego kolportażu książek. Wiele 
ekspozytur „Domu Książki“ 
p zygotowalo również specjal
ne bibliohusy, które docierając 
do najodleglejszych wsi, zaopa 
trvwać będą ich mieszkańców 
w prasę i książki.

W okresie przygotowań do 
tegorocznych Dni pozyskano ty 
siące nowych kolporterów ksią 
żek W jednym tvlko powiecie 
opoczyńskim spośród miodzie 
ży wiejskiej zgłosiło się do pra 
cy w charakterze kolporterów 
gmrrindzkirh blisko 1 000 chłop 
ców i dziewcząt.

' organizowane zostaną licz 
ne wystawy, odczyty, pogadan
ki W wielu punktach kraju — 
tak w miastach, jak i w gro
madach wiejskich — przygoto 
wano uroczyste otwarcia no 
wych placówek kulturalno- 
oświatowych. W dniu 17 bm 
Warszawa otrzymała nowe czy
telnie — m in piękną czytel 
nię w dawnym Pałacu Sangusz 
ków w Centralnym Parku Kul 
tury na Powiślu Nowe biblio 
teki otrzymują również przed 
mi ’cia robotniczej Lodzi — 
Retkinia i Ruda Pabianicka. W 
nowopowstałych spółdzielniach 
produkcyjnych woj. szczecin 
śkiego — w Załężu, Boguszy 
nie, Rzepniewie, Kozienicach i 
Mielęcinku — rozpoczną dzia 
lalność nowe świetlice.

Starannie przygotowały się 
do tegorocznych Dni ekipy łą
czności miasta ze wsią.

Wzorem lat ubiegłych, w

miastach i wsiach przygotowa-1 loterie książkowe, zabawy dzie- 
no zabawy ludowe, występy ar- cięce oraz szereg atrakcyjnych 
tystów j zespołów amatorskich, I rozrywek.

Przemówienie radiowe min. Jarosińskiego
Z okazji inauguracji Dni O 

światy, Książki i Prasy mini 
ster Oświaty Witold Jarosiński 
wygłosi) przemówienie radio 
we. w którym omówił osiągnię 
cia Polski Ludowej w dziedzi
nie oświaty oraz przedstawił 
cele tegorocznych Dni.

„W Dniach Oświaty, Książki 
i Prasy — powiedział mówca 
— głównym zadaniem komite
tów Frontu Narodowego, Rad 
Narodowych, Rad Czytelnictwa 
i Książki winno być maksy 
malne rozwinięcie propagandy 
czytelnictwa książek i prasy.

Niech biblioteki i punkty bi
blioteczne podniosą swą pracę 
na wyższy poziom i staną się 
prawdziwymi placówkami kul
tury, propagandy książek, po
radniami czytelnictwa.

Dom Książki winien sięgnąć 
do nowych form sprzedaży po- 
zaksięgarskiej, rozwijając róż 
ne metody docierania do na
bywców, rozszerzając sieć spo
łecznych kolporterów w zakła
dach pracy, uczelniach i Szko
tach.

Trzeba rozwijać szerzej ruch 
korespondentów robotniczych i 
chłopskich, dyskusje nad książ

ką, spotkania z pisarzami i re
daktorami gazet.

Łącząc się w naszych dążę-, 
niacb z postępową ludzkością 
studiujmy i uczmy studiować 
dzieła przywódców, nauczyciel’ 
i wychowawców międzynarodo
wej klasy robotniczej Marksa, 
Engelsa. Lenina i Stalina.

Wykorzystujmy książkę i pra
sę, jako organizatora naszej 
pracy ideowo • politycznej, za
wodowej i kulturalnej.

Wzmóżmy walkę o wycho
wanie młodzieży w światopo
glądzie naukowym i moralno
ści socjalistycznej.

Zadaniem naszym jest, abv 
dorobek tegorocznych Dni O 
światy, Książki i Prasy stal się 
początkiem wyższego etapu na
szej bardziej niż dotychczas 
stałej i systematycznej pracy 
w dziedzinie upowszechnienia 
czytelnictwa, jako niezawodne
go środka wychowania mas. 
Niech Dni Oświaty, Książki i 
Prasy przekształcą się w nie 
ustającą wytrwałą walkę o dal 
szy wzrost kultury, o pokój 
o pian 0-letni, o socjalizm".

(PAP)

Z uroczystości zakończenia VI Wyścigu Pjikoiu

Zwycięzca V I  Wyścigu Poko ju  w  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j  
— Duńczyk  C hr is t ian  Pedersen przem awia  w  im ien iu  zawodn i-  

ków  w  czasie uroczystości rozdania  nagród
F o lo  C A F

Załogi zakładów przemysłowych walczą o pełne i terminowe 
wykonywanie zamówień dta Nowej Huły

Od pierwszych dni po pod
jęciu zobowiązań przyśpiesze
nia dostaw d!a Nowej Huty za
łoga Bielskiej Fabryki Maszyn 
„Betania“ zwiększyła tempo 
prac. W wyniku tego roboty 
przy dziesięciu urządzeniach 
które miaiy być wysłane dis 
Nowej Huty pod koniec II 
kwartału br., zostały w tych 
dniach zakończone. Jest to w 
dużej mierze zasługą miodzie 
żowej brygady montażowej 
Edwarda Getlera, która osiąga 
wysoką wydajność i pracuje 
pod hasłem „Ja nie wypuszczę 
braku“ .

W zakładach „Zgoda“ , zało
ga działu mechanicznego zobo
wiązała się skrócić montaż je
dnego z urządzeń dla Nowej 
Huty o 15 dni. Aby zapewnić 
wykonanie tego postanowienia 
wprowadzono ostatnio porno 
cnicze harmonogramy dla po 
szczególnych zamówień z roz
biciem ria części i podzespoły 
oraz wzmożoną, podwójną kon

trolę ich wykonania Przyspie 
szeniu realizacji zamówień dla 
Nowej Huty sprzyja upowsze 
chniające się skrawanie nożem 
Kolesowa. .

Robotnicy działu konstrukcji 
postanowili w maju wykonać 
ponad plan jedno z urządzeń 
dla Nowej Huty. M in. bryga 
tła- Szymańskiego w ciągu sze 
ściu dni wykonała już w 35 
proc. swe zobowiązania, posta 
nawiając jednocześnie zrealizo
wać je całkowicie do dnia 28 
hm , tj. na dwa dni przed po 
przednio ustalonym terminem

❖
Załoga huty im. Dzierżyń

skiego walczy o terminowe, a 
w wielu wypadkach przedtermi
nowe wykonanie dostaw dla 
Nowej Huty. Załoga podjęła 
wiele indywidualnych i zespo
łowych zobowiązań.

Np. pracownicy działu głów
nego technologa postanowili 
skrócić o miesiąc termin wyko 
nania dokumentacji urządzeń

na dostawy. Wszystkie doku
menty z działu głównego tech 
nologa, a następnie z działu 
planowania operatywnego wy 
chodzą na wydziały produkcyj 
ne zaopatrzone w specjalną 
pieczęć: „Dla Nowej Huty“ .

Walcownicy postanowili wy
konać wiele ton stali przed o- 
kreślonym terminem.

„Zobowiązania nasze potrafi 
my nie tylko wykonać ale nawet 
przekroczyć — mówi walcownik 
Kościelny. — Do tego jednak 
potrzeba, żeby staiownicy huty 
im. Bolesława Rieruta dostar 
cza I i nam w porę odpo
wiednie ilości wysokoj ¡kościo 
wych wlewków“ .

Meldunki z placu budowy Kombinatu
Nowa Huta będzie zużywać 

pięciokrotnie więcej wody niż 
Warszawa. Te wielkie ilości 
wody popłyną z Wisty do re 
jonów produkcyjnych Kombina 
tu potężnym rurociągiem.

Budowa rurociągu trwa w 
catej pełni. Pierwszy z przewo 
dów rurociągu, w którego wnę 
trzu swobodnie poruszać się 
może dorosły człowiek, dopro 
wadzony został ostatnio do 
granic terenów Kombinatu.

Ekipy monterskie, pracujące 
w nowoliutnickiej, największej 
w kraju — odlewni żeliwa, za
meldowały: „Zakończyliśmy w

terminie montaż drugiego pieca 
żeliwnego“ .

Obecnie rozpoczyna się su 
szenie tego agregatu. Jest to 
ostatni etap prac przed odda
niem pieca do pfbdukcji.

Równocześnie w szybkim 
tempie trwa w odlewni żeliwa 
montaż nowoczesnych urządzeń 
transportowych, które dostar
czać będą masę formierską na 
stanowiska robocze. Montuje 
się również urządzenia klima 
tyzacyjne, dzięki którym w 
ciągu całego roku w wielkiej 
hali panować będzie jednakowa 
temperatura. (PAP)

Zm ontowano Już 13 kondygnacji 
Pałacu K ultury  i INauki 

im. Józefa Hialina
Na budowie Pałacu Kultury i 

Nauki im. Józefa Stalina, obok 
montażu konstrukcji stalowej 
części wysokościowej, która
osiągnęła już poziom 13 kori 
dygnaeji, kontynuowane są ro
boty przy wszystkich skrzy 
dłach bocznych i łączących
Według prowizorycznych obli 
czeń zmontowano dotychczas 
ok. II tys. ton stali, co stanowi 
blisko połowę wagi całego
szkieletu części wysokościowej 
Pałacu

Największe nasilenie robót 
murarskich obserwuje się przy 
budowie skrzydeł łączących pa 
wilony boczne z częścią wyso 
kościową oraz przy budowie 
tzw. kompleksu kongresowego 
Roboty murarskie przy Muzeum 
Przemyślu i Techniki, Teatrze 
Dramatycznym oraz przy Pata 
cu Młodzieży weszły w końcu 
wą fazę.

Równocześnie z robotami 
murarskimi brygady robotni 
ków okładają skrzydła boczne 
płytami ceramicznymi spro
wadzanymi ze Związku Radzie 
ckiego. Przed niespełna tygori 
niem przy kompleksie Muzeum

Przemyślu i Techniki, brygady 
leiimowa i Piątkową przystą
piły do okładania licówką dol
nych partii tego budynku h st 
to okładzina z gładzonego ró
żowego granitu.

Grupa budowniczych Pałacu 
gości w Krakowie

W dniu 16 hm przybyła do 
Krakowa gorąco witana przez 
jego mieszkańców — wyciecz
ka 120 radzieckich budowni
czych Pałacu Kultury i Nauki 
i. o Józefa Stalina w Warsza
wie oraz 80 polskich robotni
ków, którzy u ich boku uczą 
się nowych, przodujących me
tod pracy w budownictwie

Po krótkim odpoczynku bu
downiczowie Pałacu udali s ię  
d. Nowej Huty, gdzie d r o g ic h  
gości powilai * i v i 2,aiek. -.bi
jąc wyraz gorącym uczuci- in 
całej załogi dla budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
Stalina.

W godzinach popołudnio
wych budowniczowie Pałacu 
zwiedzili saliny wielickie.

(PAP)

De Gasperi boi się prawdy  
Władze włoskie zakazały otwarcia wystawy 

zorganizowane; przez towarzystwa wst ó {¡taiy 
z krajami demokrai ji ludowej

(f) RZYM (PAP). Władze 
policyjne zakazały towarzy 
stwom współpracy kulturalnej

W o j e w ó d z k i e  k o n f e r e n c j e  p a r t y j n e
Uzbrojone w bogate doświadczenia, nabyte i trudniejsze, o zasadniczym znaczeniu dla socja- 

w walce o realizację polityki partii, o wciele- Mistycznego budownictwa. Ale niesłuszne są 
nie w życie porywających zadań socjalistycz- tendencje odrywania naszej walki o socjali-
nego budownictwa — przychodzą na swe kon
ferencje sprawozdawczo - wyborcze wojewódz
kie organizacje partyjne. W walce tej okrze
pły i zahartowały się szeregi naszej partii, 
podniósł swe umiejętności polityczne i organi
zatorskie nasz aktyw, wychowały się nowe 
zastępy młodych, bojowych działaczy partyj
nych. I to sprawia, że obrady konferencji ce
chuje bardzo duża aktywność. Co trzeci niemal 
delegat zapisuje się do głosu i tylko brak cza
su uniemożliwia wystąpienie w dyskusji wszyst
kim zapisanym.

Z poczuciem dużej odpowiedzialności, jak 
prawdziwi gospodarze swego terenu, omawiają 
delegaci węzłowe zagadnienia z życia, pracy 
i walki swej organizacji. Dlatego właśnie pod
noszą nie tylko osiągnięcia, ale zastanawiają 
się poważnie nad brakami i niedomaganiami. 
Słusznie np. wojewódzka konferencja we Wro
cławiu zatrzymała się dłużej na analizie przy
czyn, które sprawiły, że zagłębie wałbrzyskie 
dłużne jest państwu, dłużne jest społeczeń
stwu wiele ton węgla z ub. roku.

Jeśli na wszystkich konferencjach, które sio 
już odbyły, poruszano w dyskusji bardzo sze
roki wachlarz zagadnień,, jeśli zatrzymywano 
się na sprawach najważniejszych — to jed
nak tu i ówdzie nie uniknięto nieco wąskiego 
podejścia do niektórych spraw.

Plan produkcyjny — to dyrektywa. Jest nie
wątpliwie głęboka świadomość tego wśród 
mas członkowskich i aktywu partyjnego i znaj
duje to wyraz w obradach konferencji. Mato 
jednak delegatów dzieli się z konferencją do
świadczeniami swej organizacji partyjnej w 
dziedzinie analizy ekonomiki swego zhkiadu, 
walki o postęp techniczny, o obniżenie kosztów 
własnych, o-upowszechnienie przodujących me
tod pracy, o ochronę każdego grosza społecz
nego. A przecież właśnie umiejętność takiej 
analizy, umiejętność prowadzenia walki o wy
konywanie zadań produkcyjnych szerokim fron
tem — jest kluczem do podnoszenia roli zakła
dowej organizacji partyjnej, do usprawnienia 
partyjnej kontroli w przedsiębiorstwie.

Dobrze jest, że w obradach konferencji wo
jewódzkich poczesne miejsce przypada zaga
dnieniom związanym z rozwojem spółdzielczo
ści produkcyjnej. Jest to bowiem zadanie naj-

styczną przebudowę wsi od całokształtu naszej 
pracy w rolnictwie; — od walki o podniesienie 
zarówno gospodarcze, jak i polityczne naszych 
PGR-ów; od nieustannej walki w obronie inte
resów biedoty i średniaków przeciw wyzysko
wi kułackiemu, o ukrócenie kułackich machi
nacji i wymigiwania się z obowiązujących ich 
wobec państwa dostaw. A takie tendencje uja
wniły się np. na konferencjach w Poznaniu 
i Lublinie.

VIH Plenum z mocą postawiło przed par
tią doniosłą sprawę umacniania naszych sze
regów partyjnych, ideologicznego ich uzbroje
nia. I chociaż na wszystkich konferencjach de
legaci częstokroć nawiązują do V III Plenum, 
chociaż w-licznych wystąpieniach podnoszą nie
zwykle istotne zagadnienie szkolenia partyj
nego — jednak problem partyjnej pracy ideolo
gicznej nie znajduje na konferencjach peł
nego naświetlenia.

Jest to bowiem problem obejmujący cało
kształt wielkiej wychowawczej pracy, z-- której 
celem jest kształtować postąwę członka partii, 
przodującego człowieka naszej nowej socjali
stycznej epoki. Postawę nacechowaną głęboką 
ideowością,, nieprzebraną wiarą w piękno i si
lę idei, o którą walczy partia, postawę czło
wieka, który nie ma i nie może mieć bliższych, 
droższych mu spraw nad sprawy partii, kla
sy robotniczej, ludowej ojczyzny. Celem tej 
wielkiej wychowawczej pracy jest kształtować 
członka partii tak, aby potrafił on na każdą 
sprawę spojrzeć okiem polityka, rozumiejącego 
zachodzące zjawiska i procesy społeczne, 
i dlatego umiejącego wyjaśniać te zjawi
ska bezpartyjnym masom, ukazywać im nasz 
wielki cel i porywać je do wielkich czynów 
w walce o ten cel.

Jasne więc, że członka partii wychowuje 
i szkolenie partyjne, książka, gazeta, i zebra
nie partyjne i praktyczna robota w walce o 
wcielenie w życie haseł i dyrektyw partii. Nie- 
sposób żadnego z tych elementów omijać, są 
one ze sobą nierozerwalnie związane. Jeśli jest 
anemiczne szkolenie partyjne — to znaczy, że 
anemiczne jest w ogóle tętno życia danej orga
nizacji partyjnej. I w niczym innym, jak właś
nie w jałowej, pozbawionej bojowej krytyki 
i samokrytyki treści jej zebrań, w niskich wy-

maganiach jakie stawia ona swym członkom 
i kandydatom, w całej jej słabej wychowaw
czej robocie — powinna organizacja partyjna 
szukać źródeł tego, że są w jej szeregach to
warzyszę, wśród których nie obudziła się je
szcze nieodzowna potrzeba ideologicznej pra
cy nad sobą, nieodzowna potrzeba kształtowa
nia w sobie politycznych i moralnych cech ko
munisty.

Partia, jak uczy nas towarzysz Bierut, jest 
dla nas „niezastąpioną i nieprzerwaną szkolą 
życia, szkołą Hartu bojowego, szkołą myśli i  
uzdolnień osobistych... Partia jest źródłem 
kształtowania i umacniania najszlachetniej
szych uczuć w człowieku“ .

Oto czym powinna stać się dla każdego człon
ka partii jego podstawowa organizacja partyjna 
A stanie się wówczas, jeśli stale pogłębiać bę
dzie swą pracę polityczną, jeśli będzie przezwy
ciężać w swej działalności przejawy odpolitycz
nienia, tendencje do odrywania spraw gospo
darczych i organizacyjnych od polityki. A temu 
zagadnieniu niektóre konferencje wojewódzkie 
nie poświęciły dostatecznej uwagi.

Konferencja wojewódzka powinna podnieść 
znaczenie podstawowych organizacji partyjnych, 
które przecież w ostatecznym rachunku realizu
ją linię naszej partii. Wiele, niezmiernie wiele 
tu zależy od komitetów wojewódzkich, powia
towych, miejskich i dzielnicowych, od ich umie
jętności żywego operatywnego kierowania do
łowymi ogniwami partyjnymi, od ich uważnej, 
troskliwej opieki 1 pomocy dla dołowego 
aktywu.

Sporo jest jeszcze w tej dziedzinie niedoma
gali i należy przywitać fakt, że na konferencji 
wojewódzkiej w Opolu wystąpienia delegatów 
cechowała śmiata, konkretna krytyka i samo
krytyka zmierzająca do tego, by komitety po
wiatowe i poszczególne wydziały komitetu woje
wódzkiego powiązać jeszcze bardziej z podsta
wowymi organizacjami partyjnymi, z masami 
członków’ partii, z szerokimi rzeszami bezpar
tyjnych. Ale niezbędnej nam jak powietrze — 
krytyki i samokrytyki było jednak zbyt ma
to na niektórych spośród dotąd odbytych kon
ferencjach

Walka o podniesienie poziomu pracy podsta
wowych organizacji partyjnych, o ożywienie 
i wzbogacenie tętna ich codziennego życia, de
cydować będzie zarówno o ideologicznym krzep

nięciu naszych szeregów partyjnych, jak i o ich 
stałym, prawidłowym wzroście. Na konferen 
cjach wojewódzkich wiele miejsca i uwagi po
święcili delegaci grudniowej uchwale KC w 
sprawie wzrostu i regulowania składu partii. 
Nie zawsze jednak właściwie tó czyniono.1

Cóż z tego np., że sekretarz KP czy KM .wy-/ 
iicza ile razy egzekutywa jego komitetu omawia 
la i kontrolowała realizację grudniowej uchwały, 
jeżeli egzekutywa nie analizowała jednocześnie, 
jak poszczególne organizacje partyjne promie
niują ideowo na swoje otoczenie — i jeśli pro 
mieniowanie to jesCslahe, to dlaczego i co na 
leży uczynić bv sytuację w tej organizacji zmie 
nić? A są to przecież zagadnienia nie dające się 
od siebie oddzielić.

A czy jest w stanie istotnie zmobilizować swą 
organizację do walki o realizację uchwały gru
dniowej taka konferencja wojewódzka, na któ
rej działacze partyjni, mówiąc o pracy w ma 
sach, omijają problem pracy wśród wielotysięcz
nych rzesz młodzieży w mieście i na wsi? A by
ło lak na niektórych konferencjach, jak np. na 
konferencji w Olsztynie. Trzeba jasno powie
dzieć. Nie spełnia swej roli konferencja partyj
na, jeśli kwituje sprawy młodzieżowe paru wy- 

•stąpieniami aktywistów ZMP.
Konferencje wojewódzkie obradują w okresie, 

gdy hardziej, niż kiedykolwiek najszersze masy 
naszego narodu zwarcie skupione są wokół kla
sy robotniczej, wokół partii. Ponad 60 tysięcy 
najlepszych synów i córek naszej klasy robotni
czej, pracujących chłopów i inteligencji, wyro 
stych z ludu żołnierzy i oficerów zwróciło się 
w ostatnich miesiącach o przyjęcie do naszej 
partii, ślubując sobie z bezgraniczną wiernością 
i oddaniem służyć sprawie socjalizmu, tak jak 
służył jej przez cate swe wielkie, piękne życie 
Józef Stalin. Ponad 100 tysięcy przodujących 
młodzieżowców zgłosiło się w tym okresie do 
ZMP — pierwszego pomocnika naszej partii.

Wielka idea socjalizmu wcielana krok za kro
kiem w naszej Ojczyźnie, budzi w coraz to no
wych szeregach przodujących ludzi naszego spo
łeczeństwa nieodpartą wolę jeszcze bliższego 
związania się, zespolenia się z partią. Nieśmy tę 
ideę coraz szerzej i głębiej w masy — poprzez I 
wszystkie nasze organizacje, poprzez każdego J 
członka naszej partii, poprzez dzielnych naszych ! 
pomocników — aktywistów ZMP. Niechaj obrfi- j 
dom konferencji wojewódzkich przyświeca nade I 
wszystko ten cel.

z Polską, Węgrami, Czechosło
wacją, Rumunią ’ i Albanią o- 
twarcia w lokalu prywatnym 
wystawy, obrazującej życie w 
krajach demokracji ludowej. 
Zakaz ten, wydany bez żadne
go uzasadnienia, nastąpi! w 
kilka zaledwie dni po otwarciu 
6 hm., pod palronatem włoskich 
osobistości oficjalnych, oszczer
czej wystawy, mającej obrazo
wać życie w krajach obozu so
cjalizmu, a stanowiącej w isto
cie rzeczy zbiór bezwstydnych 
fałszerstw i ohydnych osz
czerstw, wymierzonych m in. 
przeciwko Polsce.

Na rażący kontrast w postę-* 
powaniu władz włoskich wobec 
dwóch tak odmiennych imprez 
zwraca uwagę wspótm ko
munikat wymienionych towa
rzystw.

„Z jednej strony — stwier
dza komunikat — nie d o p u s z 

cza się, gwałcąc elementarne 
zasady prawa, do otwarcia na
leżycie udokumentowanej wy
stawy zdobyczy i sukcesów o- 
siągniętych przez narody de
mokracji ludowej, z drugiej 
zaś — otwiera się. przy udzia
le władz i przedstawicieli rzą
du, groteskową i kłamliwa im
prezę, .ohrażliwą dla krajów, 
z którymi państwo włoskie u- 
trzymuje normalne stosunki 
dyplomatyczne. Postępowanie 
to zmierza jedynie do pogłębie
nia rozbieżności między naro
dami, do siania nienawiści“ .

(Glosy prasy w ło s k ie j  o zde
m askow an iu  fa łszers tw  na 
oszczerczej w ys taw ie  w  Rzymie  
podajem y na s t r  2).

n Z I S  W N U M E R / ,  F:
Z  Z Y C I a  P A R T I I  
A . RYS Z C X V r\ :  P o lity k a  a p ro 

d u k c ja  w  POM K ow a lew o

A. S.: O w szechstronne ośw ie
tla n ie  zagadnień b y to w y c h  

J A N  W Y B U L T : T a k ie  !a b e ;c 
i  n o rm y  n ie  pcha ją  nas na
p rzód
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Życzenia PKOP 
dla Kongresu Pokoju 

W. Brylami
(f) W związku z odbywają

cym się w dniu 17 bm. w 
Manchester (Wielka Brytania) 
Krajowym Kongresem Pokoju 
— Polski Komitet Obrońców 
Pokoju przesiał do Brytyjskie
go Komitetu Obrońców Pokoju 
depeszę następującej treści:

,,Z okazji Krajowego Kon
gresu Pokoju przesyłamy Wam 
serdeczne życzenia owocnych 
obrad dla dobra sprawy pokoju 
i przyjaźni między narodami.

Napawa nas radością fakt, 
że idea rozwiązywania spor
nych zagadnień międzynarodo
wych drogą rokowań i porozu
mienia zyskuje coraz to nowe 
miliony zwolenników w Wa
szym kraju i wierzymy głębo
ko, że lud angielski uczyni 
wszystko, aby przyczynić się do 
zachowania i utrwalenia poko
ju na świecie.

Zapewniając \yas o przyja
źni narodu polskiego dla naro
du angielskiego, przesyłamy 
Mam braterskie pozdrowienia“ .

Za Polski Komitet Obrońców 
Poko j u

( —) Jarosław Iwaszkiewicz

A bsurda lne  propozycje delegacji USA 
w P an inundżon ie  podważają 

podstawę rokow ań rozejm owych
Gen. Nam Ir  w zywa do szybkiego zawarcia porozumienia

(f) PEKIN (PAP). Sobotni -ańskiej Armii Ludowej i ochot- 
komunikat delegacji koreańsko- nicy chińscy, nie repatriowani 
chińskiej uczestniczącej w ro- j bezpośrednio po zawarciu ro-

zejmu, zostaliby „zwolnieni na 
miejscu“ , co równałoby się w 
praktyce ich przymusowemu za-

Koreikowaniach o rozejm w 
I stwierdza:

Na posiedzeniu obu delegacji
w dniu 16 maja szef delegacji trzymaniu. Stanowi to catkowi- 
koreańsko-chińskiej gen. Nam te obalenie tymczasowej porf
ir  potępi! podjęte przez stronę ¡stawy rokowań oraz przeszka- 

; przeciwną próby podważenia |dza omówieniu i uregulowaniu 
|podstawy rokowań. zasadniczych problemów i kon-

Jak dotąd — podkreślił gen. jkretnych szczegółów.
Nam Ir — podstawą obecnych j ,

i rokowań uzgodnioną przez o- .ron.a PIzecIwna me odpo
wie strony była zasada, że jeń- wledz,ała na oskarżenie wysu- 
Icy wojenni nie podlegający bez- m? e PTZPZ ?en- Nam Ira, lecz 

' - • • ■ - - poprosiła o trzydniową przer

uwzględnić w miarę możności
stanowisko strony przeciwnej i 
w tym celu wysunęła konkret
ne propozycje.

Jeżeli strona przeciwna — 
mówił gen. Nam Ir — pragnie, 
zgodnie ze swymi oświadcze
niami. rychłego zawarcia rozej- 
mu w Korei, nie ma ona żad
nych powodów do obstawania 
przy swych absurdalnych pro
pozycjach obalających podstawę 
obecnych rokowań,

Gen. Nam Ir  zgodził się na 
prośbę strony przeciwnej o od- 
oczenie rokowań na trzy dni.

Następne plenarne posiedze
nie obu delegacji wyznaczono
na dzień 20 maja.

Nowe zbrodnie 
Amerykanów  

na wyspie Kożedn
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że Ame
rykanie znów zamordowali 
czterech jeńców- wojsk ludo
wych na wyspie Kożedo.

•Jeden z jeńców został zadu
szony przez agentów amery
kańskich w dniu 9 maja br.; 
drugi został w dniu 12 maja 
wrzucony do studni i utonął. 
Dwaj pozostali jeńcy zostali za-

„W u lga rne  oszustwo zorgan izow ane 
przez pozbaw ionych  sk ru p u łó w  

im p re sa rió w “
Prasa wioska o oszczerczej wystawie w Rzymie

pośredniej repatriacji przekazać pof  .
ni zostaną pod opiekę państw H  w d°  dn,a 20 | Wezwał on raz jeszcze stronę
neutralnych, ażeby można było [ ™ £  “  V ®  ?d° "  " nf,tur> ad' jprzeciwną do zrewidowania | katowali na lm ie r?  
uregulować sprawiedliwie za- mimsiracyjnej - swego stanowiska, do wycofa- i Jak zwykle. Amerykanie
gadnienie ich powrotu do oj- General Nam Ir przyporo- ;nia kontrpropozycji podważają- i chcąc zrzucić z-siebie odpowie- 
czyzny. Tymczasem propozycje iniał, że strona koreańsko-chiń- jcych podstawę rokowań i do ! dzialność za te zbrodnie twier- 
strony przeciwnej z dnia 13 jska poczyniła już szereg kro-¡szybkiego zawarcia porozumie- ! dzą, że „sami jeńcy“  dokonali 
maja przewidują zupełnie bez- j ków, aby ułatwić osiągnięcie j nia w myśl propozycji strony j tych morderstw na swych to- 
podstawnie, że jeńcy z Korę-jporozumienia. Starała się ona 'koreańsko - chińskiej. | warzyśzach.

^Marowsze" wyjechało
na gościnne w jalępy
do prowincji Szensi
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że w dniu 
15 maja polski zespól pieśni i 
tańca „Mazowsze“  opuści! Pe-

W y b o ry  do Zgromadzenia* 
Państwowego na W ęgrzech

(f) BUDAPESZT (PAP). Do
niosłymi sukcesami w dziedzi
nie wykonania państwowych

kin. udając się specjalnym po- planów wita naród węgierski 
ciągiem do Singan — stolicy j wybory do Zgromadzenia Pań- 
prowincji Szensi. „Mazowsze“  stwowego Węgierskiej Republi-

Ludowej przypadające wda kilka przedstawień w Sin 
gan i innych miastach tej pro
wincji.

W Pekinie podczas pobytu 
„Mazowsza“ przeszło 100.000 
osób obecnych było na wystę
pach polskiego zespołu.

12 maja zespół „Mazowsze“ 
wystąpi! w Robotniczym Pała
cu Kultury i Sztuki w Pekinie. 
Salę zapełnili działacze kultury | 
i sztuki oraz pracownicy apa
ratu partyjnego. Wśród’ gorą
cych owacji publiczności wrę
czono zespołowi sztandar pa
miątkowy.

Niezwykle

ki
dniu 17 bm.

Przemówienie wodza naro
du węgierskiego Matyasa Ra- 
kosiego na wielkim wiecu

przedwyborczym w Budapesz
cie odsłoniło przed masami 
pracującymi Węgier nowe per
spektywy rozkwitu i zwycięstw 
na drodze budownictwa socja
lizmu.

W dniu 5 maja br. opubliko
wano listę kandydatów na de
putowanych do Zgromadzenia 
Państwowego Węgierskiej Re
publiki Ludowej. Naród wysunął

do najwyższego organu władzy 
państwowej 188 robotników, 
143 przedstawicieli chłopstwa 
pracującego i robotników rol
nych, 96 przedstawicieli inteli
gencji. Swą pracą dla dobra 
narodu, dla rozkwitu ojczyzny 
zdobyli sobie wszyscy kandy
daci powszechną miłość i sza
cunek.

,JVa każdym kroku spotykaliśmy się 
z dowodami serdecznej przyjaźni“

Przewodniczący delegacji polskich związkowców o wrażeniach
z pobytu w ZSRR

(f) WARSZAWA. W

Walki w Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowódz

two naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej podało w komunika
cie, ogłoszonym 16 maja w 
Phenjanie, że oddziały armii 
ludowej i ochotników chińskich 
toczyły na centralnym odcinku 
frontu w rejonie Kahori zacie
kle walki z nieprzyjacielem.

16 bm. przeszło 30 samolo
tów amerykańskich dokonało 
ponownie nalotu na zbiornik 
wodny w Czasan, nie mający 
nic wspólnego z obiektami woj
skowymi.

Oddziały artylerii przeciw
lotniczej zestrzeliły 16 bm. 3 
i uszkodziły 2 samoloty 
przyjacielskie.

(f) RZYM (PAP). Sprawa 
zorganizowania pod patrona
tem czynników oficjalnych 
oszczerczej wystawy, wymie
rzonej przeciwko krajom socja
lizmu, przybrała charakter 
ogromnego skandalu i pocią
gnęła za sobą niesłychaną kom
promitację jej organizatorów i 
inspiratorów.

.Jak wiadomo, niektórzy Oby
watele włoscy, których fotogra
fie umieszczono na wystawie 
jako zdjęcia rzekomych „ofiar 
prześladowań komunistycz
nych“ , złożyli już protest prze
ciwko takiemu zużytkowaniu 
ich podobizn. Wobec tego i 
chcąc uniknąć ujawnienia przez 
osoby zainteresowane dalszych 
podobnych fałszerstw, organi
zatorzy wystawy zamalowali 
czarną farbą twarze na wszyst
kich tego rodzaju zdjęciach.

Fotograf Meldolesi, do któ
rego zwrócił się w swoim cza
sie tzw. „komitet dokumentacji 
ludowej“ (przybudówka Akcji 
Katolickiej) i zamówi! zdjęcia 
przedstawiające „charakterysty
czne typy“ z różnych warstw 
ludności, by zmontować potem z 
tych zdjęć fałszywe fotografie 
„gnębionych obywateli“  krajów 
demokracji ludowej, wystoso

wał do dziennika „Unita“ list, 
w którym tłumaczy, że nie 
wiedział o celach tego zamó
wienia. Obecnie protestuje prze
ciwko narażeniu na szwank 
swej reputacji, oświadcza, że 
nie ma nic wspólnego ze sfał
szowaniem dostarczonych foto
grafii i stwierdza, że poleci

Turyński dziennik prorządo- 
wy „Gazetta del Popolo“ przy
znaje, że wyjaśnienie to jest 
„nieco zawile“ i „zdradza za
kłopotanie“ . Tenże dziennik pi
sze, że łatwo można dzisiaj 
przedstawić całą wystawę jako 
„wulgarne oszustwo zorganizo
wane przez pozbawionych skru-

swemu adwokatowi wystąpienie j pulów impresariów“ . Inny
sądową przeciwko dziennik prorządowy —■ „Stam- 

pa“  stwierdza, że „reżyserzy 
wystawy dostali mata“ . Organ 
Akcji Katolickiej „Quotidianó'‘ 
stara się wmówić swym czytel
nikom, że fałszerstwo popeł
nione zostało tylko „ze wzglę-

wsrod inspiratorów całej afery. 0rgan w ło *kjej p artii Socja- 
„Komitet dokumentacji ludo-i ]¡stycznej „Avanti“  podkreśla, 

\vej‘ przestał do prasy list | ze njc nje z<j0ja uratować ór- 
podpisany j ganizatorów wystawy od kom*

na drogę 
winnym.

Prasa wioska zamieszcza li
czne komentarze na temat 
oszczerczej wystawy, przy czym 
dzienniki prorządowe dają wy,- 
raz konsternacji panującej

z „wyjaśnieniami 
przez projektanta wystawy ar
chitekta Conti, lecz — jak 
twierdzą niektóre dzienniki — 
napisany podobno przez podse
kretarza stanu we włoskim Pre
zydium Rady,Ministrów — Tu- 
piniego. Komitet przyznaje się 
w istocie rzeczy do, fałszerstwa 
i usiłuje wytłumaczyć je tym, 
że fotografii obywateli wło
skich użyto w tym celu, aby 
publiczność „mogła łatwiej 
wyobrazić sobie... rządy komu
nistów“ .

pletnego ośmieszenia i kom
promitacji.

Dziennik demokratyczny 
„Paesê Sera“ stwierdza, że 
„najgorzej Skompromitował się 
podsekretarz stanu Tupini, któ
ry, komentując polską notę pro
testacyjną, przysięgał niebacz
nie, że dokumenty oszczerczej 
wystawy są „autentyczne“ . Pł- 
smo stwierdza, że w najwyż
szych sferach chrześcijańskiej 
demokracji panuje ogromna 
konsternacja.

Potężna demonstracja w Berlinie zachodnim 
na znak protestu przeciw faszystowskiemu

wiecowi

me-

ostat- i witano nas zawsze serdecznie i 
serdeczny nastrój ¡nich dniach powróciła z ZSRR | po bratersku. Wszędzie wielo-

panował na koncercie" w dniu do kraju delegacja polskich ¡krotnie wznoszono okrzyki na
15 maja, kiedy prof. Panufnik j związkowców, która brata u -j cześć braterstwa i przyjaźni na- 
dyrygował chińską orkiestrą a dział w obchodach Międzynaro- i szych narodów, na cześć Bole-
chińskie zespoły pieśni i tańca dowego Święta Klasy Robotni- stawa Bieruta i Konstantego
---- Ł * ' * ' czej w Moskwie. ! ”  '

Przewodniczący delegacji, 
członek plenum CRZZ — Mie
czysław Domagała podzielił się 
z przedstawicielem PAP wraże
niami z pobytu w kraju zwy-

wystąpiiy z repertuarem „Ma
zowsza“ . Na koncercie obecny 
był wiceminister kultury Chiń
skiej Republiki Ludowej Tin 
Hsi-lin.

Członkowi

I Rokossowskiego,

Konstytucja, która 
ogranicza suwerenność 

Danii
(f) KOPENHAGA (PAP). 

15 bm. w Landstingu duńskim 
(Izba Wyższa parlamentu) od-

zespolu polskie- 
go w czasie pobytu w Pekinie Icieskiego socjalizmu 
wzięli udział w wielu zebra
niach, na których omawiali z 
chińskimi działaczami kultury 
i sztuki zagadnienia zawodowe 
i wymieniali doświadczenia.
Prof. Panufnik wygłosił refe
rat dla chińskich artystów 
temat rozwoju twórczości 
zycznej w Polsce.

dzieckich. Widzieliśmy sklepy 
peine towarów, robotników ku
pujących radioaparaty i tele
wizory, aparaty fotograficzne i 
motocykle — towary, które są
w Związku Radzieckim łatwo było się drugie i trzecie czyta 
dostępne dla każdego obywa- J nie projektu nowej konstytucji 

Po uroczystościach pierwszo- tela. Zwiedzaliśmy liczne kolo- I duńskiej. Landsting większością 
- J-' nie domków rodzinnych, hę- głosów uchwalił projekt nowej 

dących własnością robotników,! konstytucji. Konstytucja ta za- 
tfechników, inżynierów, pracow- wiera artykuł, który przewiduje

możność ograniczenia suweren
ności narodowej Danii.

Projekt nowej konstytucji wy-

na
mu-

wywarty na wszystkich człon
kach naszej delegacji głębokie, 
niezatarte wrażenie. Na każdym 
kroku spotykaliśmy się z dowo
dami jedności, siły i potęgi na- 

f - .  . . . |rodów Związku Radzieckiego,
L t f l s k a H ie n le  'które skupione wokół Partii i 

W . O a t  jsa  Rządu oraz ich stalinowskiego
(f) PRAGA (PAP). Czecho- j kierownictwa -  ofiarną pracą 

słowacka Agencja Telegraficz-1 bl.lduJ* w sw>'m kraju komu
na donosi, że decyzją prezyden-i mzm'

I majowych w Moskwie udaliśmy 
I się do Stalingradu. Miasto to, 
zniszczone całkowicie w czasie

[działań wojennych, zostało od- njków umysłowych itp. Na każ-
| budowane jeszcze^ piękniejsze j dym kroku widzieliśmy rosnący

Pobyt w Związku Radzie i n'7 Widzieliśmy ciągną- | wciąż dobrobyt ludzi radzie-
, . - ' ,  a- K cesię kilometrami wspaftkle L kVh którzy otoczeni wszech-cLim oraz udział w uroczy- alejeę d7ieinic mieszkPalnych. i ck,ch’ ktorzy otoczem wszech

stoscach pierwszomajowych | ^ w y b u d o w a n e  monumental- 
-  powiedział M. Domagała -  j n e  a c h v  s z k 6 t i  m u z e ó W j  u .

ta Republiki Czechosłowackiej 
zwolniony został z więzienia 
William Óatis — obywatel Sta
nów Zjednoczonych, h. kores
pondent agencji Associated 
Press w Pradze. W dniu 4 lipca 
1951 roku sąd państwowy w 
Pradze skaza! W. Oatisa, ’któ
remu udowodniono uprawianie 
szpiegostwa i innej działalności 
antypaństwowej, na 10 lat wię
zienia. W listopadzie 1952 roku, 
zona skazanego, pani Oatis, za 
pośrednictwem ambasady cze
chosłowackiej w Waszyngtonie 
wystosowała pismo do prezy
denta Republiki Czechosłowac
kiej z prośbą o ułaskawienie 
Oatisa.

Jak donosi Czechosłowacka 
Agencja Telegraficzna, prezy
dent Republiki przychyli! się do 
tej prośby.

Manewry marynarki 
,,ałlanłyrlow*‘

(?) SZTOKHOLM (PAP). 
Prasa donosi, że 15 bm. rozpo
częły się w pobliżu wybrzeża 
zachodniego Szwecji manewry 
marynarki wojennej krajów 
bloku atlantyckiego. W mane
wrach uczestniczą okręty an
gielskie, duńskie i norweskie.

W Moskwie 
dzanych przez

innych zwie- 
miastachnas

rzędów, itp. Wszędzie widzie
liśmy radosnych, uśmiechnię
tych ludzi. Stalingradczycy 
z dumą pokazywali nam swoje 
miasto, wypytując się równo
cześnie szczegółowo o postępy 
w odbudowie naszej stolicy — 
Warszawy,

W Moskwie, Stalingradzie, 
Rostowie — wszędzie, gdzie 
była nasza delegacja, mogliśmy 
się zapoznać z dostatnim, 
szczęśliwym życiem ludzi ra-

stronną opieką państwa budu
ją swą twórczą pracą komu
nizm — wskazując narodom 
całego świata drogę do poko
ju, postępu i szczęścia.

Opuszczaliśmy Związek Ra
dziecki — stwierdza na zakoń-

(f) BERLIN (PAP). Jak 
podaje agencja ADN, 15 bm. 
przed Pałacem Titania (sektor 
amerykański) zebrały się wie
lotysięczne rzesze mieszkańców 
zachodniego Berlina, aby unie
możliwić przeprowadzenie zwo
łanego za zgodą władz przez 
„Deutsche Partei“  (DP) wie
cu faszystowskiego. Na wiecu 
tym przemawiać mieli dwaj 
ministrowie bońscy Seebohm i 
Hellwege.

Aby zapobiec demonstracjom, 
Silne oddziały policji otoczyły 
gęstym kordonem pałac i ob
stawiły wszystkie prowadzące

doń ulice. Mimo to, przeszło 10
tysięcy mieszkańców zachod
niego Berlina, w tym komuni
ści, socjaldemokraci, członkowie 
SED, związków zawodowych, 
robotnicy bezpartyjni oraz 
członkowie organizacji młodzie
żowych „Falken“  i FDJ — 
wzięło udział w demonstracji 
protestacyjnej przed pałacem 
Titania, wznosząc okrzyki: 
„Precz z faszystami!“ , „Precz 
z faszystowską DP!“ .

Dla rozproszenia demon
strantów policja użyta moto
pomp. Przeprowadzono maso
we aresztowania. Jak podaje

agencja, policja aresztował«'
550 uczestników demonstracji.

Władze hońskie 
zmuszone do uwolnienia 

bojownika o pokój
(f) BERLIN (PAP). Jak do

nosi agencja ADN, władze bóń- 
skie pod naciskiem potężnej fali 
protestów szerokich kół społe
czeństwa Niemiec zachodnich 
zmuszone byty zwolnić z wię
zienia w dniu 15 bm. Manfreda 
von Brauchitscha ----- przewod
niczącego „Komitetu walki o 
zjednoczony i wolny sport nie
miecki“ .

Przed w y b o ra m i p a rla m e n ta rn ym i 
we W łoszech

maga jeszcze zatwierdzenia
przez naród. Referendum ludo
we w sprawie projektu konsty
tucji odbędzie się 28 maja br.

H5
(f) KOPENHAGA (PAP). 

Przed gmachem parlamentu w 
Kopenhadze odbyt się ¡5 bm. 
potężny wiec protestacyjny

czenie M. Domagała — pełni j  przeciwko represjom wobec żoł 
głębokiej ufności, że wielka nierzy, którzy brali udział w 
sprawa, o którą walczą narody j  demonstracjach w związku z

przedłużeniem okresu trwania 
służby wojskowej. 4 

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, domagającą się am
nestii dla skazanych żołnierzy.

Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej i wszyscy 
postępowi ludzie tia całym 
świecie — sprawa pokoju — 
jest sprawą niezwyciężoną. i

W  B R Y T Y J S K IE J  G U J A N IE
złoto, diamenty (wydobycie o- 
bu tych kopalin jednak spada), 
boksyty i kaolin. Przemyśl jest 
bardzo słabo rozwinięty. Ist
nieją jedynie nieliczne cukrow-

N ie daw no , w  czasie w y b o ró w  
Postępowca P a r t ia  L ud o w a  G u ja n y  
B r y ty js k ie j  zd o b y ła  w iększość w  
izb ie  n iższe j R ad y  P ra w o d a w cze j 
s tanow iące j w  te j k o lo n ii  n a m ia 
s tkę  p a r la m e n tu . W  z w ią zku  z
ty m  w a rto  b liż e j p rz y jrz e ć  aię . . , , , . ,
tem u  m a ło  znanem u  k ra jo w i.  n le , olejarnie, tartaki, łuszczar-

nie ryżu, wytwórnie araku i 
Gujana jest krajem leżącym niektórych przedmiotów eo

na północnym wschodzie Ame- , dziennego użytku, jak zapałki, 
ryki Południowej. Gujana jest ; papierosy i mydło, 
kolonia podzieloną między
Wielka Brytanię, Francję i Ho- j Wszystkie bogactwa są wy-

Uandię. Część kraju należąca do ¡wożone przede wszystkim do
Uicrlii graniczy z Gujana Ho- Kanady, Anglii, USA. Te kraje 
lenderską Brazylią i Yenezue- również przywożą do Gujany 
|ą Gujanę Brytyjską od północ- Brytyjskiej potrzebne jej towa- 

: nego wschodu * oblewa Ocean j  ry. jak zboże, paliwo, wyroby 
Atlantycki. i tekstylne itp.

Gujana Brytyjska ma ponad Gospodarka kraju znajduje 
230 tvs. km kwadr., ale za-[się głównie w rękach brytyj- 

I ledwie około 400 tys. mieszkań- [skich. Od dłuższego czasu jed- 
|ców. Najwięcej spośród nichjnak poważne pozycje zdobyły 
jest Hindusów (42 procent), J monopole USA. Tak np. wydo- 
którzy zostali sprowadzeni do bycie boksytów, dziś praktycz-

amerykański koncern aluminio
wy.

Mieszkańcy Gujany Brytyj
skiej od długiego już czasu 
walczą przeciw kolonialnemu 
wyzyskowi. W latach osiem
dziesiątych ubiegłego stulecia i 
w 1905 roku przez plantacje 
przebiegły fale strajków. W 
późniejszych latach powstały 
związki zawodowe, powstała 
Postępowa Partia Ludowa, co
raz mocniej narastała wałka 
narodowo - wyzwoleńcza. Pod 
jej naciskiem kolonizatorzy bry
tyjscy zostali zmuszeni do 
stopniowego ustępowania ze

są w powszechnym glosowa
niu.

Wyrazem poważnego nasile
nia walki narodowo - wyzwo
leńczej w Gujanie Brytyjskiej 
były wyniki niedawnych wybo
rów, odbytych już na podsta
wie nowej konstytucji. Na 24, 
miejsca w izbie niższej Rady 
Prawodawczej — 18 zdoby
ła Postępowa Partia Ludowa. 
Partia ta poszła do wybo
rów pod haśłem walki o sta
tut dominialny, o nacjona
lizację plantacji trzciny cu
krowej i większych zakła
dów przemysłowych, o realiza-

(») RZYM (PAP). Przygoto
wania do wyborów parlamen
tarnych, które odbędą się 7 
czerwca br. znajdują się obec
nie w centrum życia polityczne
go Wioch. Wszystkie partie 
prowadzą intensywną kampa
nię wyborczą, wykorzystując 
prasę, radio i inne środki pro
pagandy oraz organizują licz
ne wiece. Partia komunistycz
na i partia socjalistyczna idą 
do wyborów z oddzielnymi l i 
stami, utrzymując jednak ści
słą jedność działania w walce 
przedwyborczej; partia chrze
ścijańsko - demokratyczna, so
cjaldemokratyczna, liberalna i 
republikańska, jak również lo
kalne partie, jak np. sardyńska 
„partia akcji“ , poludniowo- 
tyrolska partia ludowa (partia 
autonomistów niemieckich) wy
stawiają w wyborach wspólne 
listy.

Partia komunistyczna zgło
siła listy, kandydatów do Izby 
Posłów w 30 okręgach wybor
czych ( w każdym okręgu wy
biera się kilku deputowanych) 
oraz w 203 okręgach na ogólną

ich liczbę 237 w wyborach do 
Senatu (w każdym okręgu .wy
bierany jest jeden senator).

W niektórych okręgach wy
borczych do Senatu partia ko
munistyczna i partia socjalisty
czna wysunęły wspólnych kan
dydatów.

W pozostałych okręgach par
tia komunistyczna nie wysta
wiała w ogóle kandydatów i po
pierać będzie lewicowych kan
dydatów niezależnych. Ponadto 
w szeregu okręgów wyborczych 
do Izby Postów na listach par
tii komunistycznej znajdują się 
kandydaci niezależni.

Program wyborczy partii ko
munistycznej, opracowany na 
odbytej ostatnio konferencji
krajowej, stawia następujące
zasadnicze cele: niedopuszcze 
nie do tego, by koalicja cha
decka otrzymała 50 procent
głosów w wyborach i zapobie
żenie tym samym zastosowaniu 
nowej ordynacji wyborczej; na
cjonalizacja największych mo
nopolistycznych przedsiębiorstw 
przemysłowych; przeprowadze

nie reformy rolnej. Prograrrt 
wskazuje dalej na konieczność 
objęcia bezpłatną pomocą le
karską i ubezpieczeniami so
cjalnymi wszystkich ludzi pra
cy oraz zrealizowania szerokie
go programu budownictwa mie
szkaniowego. Partia komunisty
czna domaga się położenia 
kresu prześladowaniu mas pra
cujących i ich organizacji, u- 
tworzenia rządu, który prowa
dziłby politykę zgodną z po
kojowymi dążeniami narodu 
włoskiego.

Kampanię przedwyborczą 
partii wchodzących w skład 
bloku chadeckiego charaktery
zuje brak jakiegokolwiek pro
gramu politycznego. Komitet 
społeczno-ekonomiczny partii 
chrześcijańsko - demokratycznej 
opublikował ostatnio obszerny 
dokument o „ostatecznych ce
lach partii w dziedzinie spo
łecznej“  i o jej „zadaniach w 
dziedzinie gospodarczej i finan
sowej“ . Nawet prasa reakcyjna 
określiła ten dokument jako 
bardzo „ogólnikowy“ i „bez
użyteczny“ .

Były minister francuski 
przeciw wojnie w Imlochinaeh

Aresztowanie redaktora 
postępnń eqo’ pisma 

u USA
(f) NOWY JORK 

Jak donosi agencja 
Press, na polecenie Departa
mentu Sprawiedliwości USA 15 
maja aresztowany został w 
Nowym Jorku obywatel angiel
ski C. Belfrage, redaktor na
czelny postępowego amerykań
skiego dwutygodnika „National

tego kraju jako tania siła robo- 
jcza po zniesieniu niewolnictwa. 
! Poza tym Gujanę Brytyjską za
mieszkują Murzyni (38 pro
cent), metysi (12 procent), Eu
ropejczycy i Indianie. Ci ostatni, 

i mimo że są rdzennymi miesz
kańcami tego kraju, na skutek 

(PAP). | wyniszczającej polityki koloni- 
United ! zatorów stanowią obecnie jedy- 

! nie 3 procent wszystkich mie
szkańców i przebywają jedynie 
jw głębi kraju. Spośród Europej
czyków najwięcej jest Portugal
czyków. Liczba Anglików sięga 

| zaledwie 2 tysięcy.
Na gospodarce Gujany Bry-

nie najważniejszej kopaliny w 
Gujanie Brytyjskiej, kontroluje

swych pozycji nieograniczonych jciC szerokiego programu ochro- 
rządców kraju. Sukcesem ru- ny zdrowia, budownictwa
chu narodowo - wyzwoleńczego 
Gujany Brytyjskiej było wy
walczenie w bieżącym ro
ku konstytucji, dającej 
szerokie uprawnienia izbie 
niższej Rady Prawodawczej, 
której członkowie wybierani

rnie
upowszechnienia

^ a ^ B K R B A D O S

Guardian . C. Belfrage został tvjskiej wywarto piętno półto- 
aresztowany pod zarzutem pro- raJwieczne ' pan0wanie koloniza- 
wadzenia „dz.ałalnosci wywro- torów podstawą gospodarki 
towej , osadzony na osławio- - t u trzciny cukrowej i 
nej wyspie Ellis Island. | | yżu. mniejszych ilościach

zbiera się orzechy kokosowe, 
h ro n ik a  d y p lo m a ty c z n a  kawę, kakao i kauczuk. Jednak 

(f) Przewodniczący Rady pod te wszystkie uprawy wy- 
Państwa Aleksander Zawadzki! korzystane jest zaledwie 0,33 
przyjął w dniu 16 bm. dotych- procent ziemi. Reszta kraju po-
czasowego Ambasadora Nad
zwyczajnego i Pełnomocnego 
PRL w Wielkiej Brytanii Jerze
go Michałowskiego (PAP).

kryta jest lasami (80 procent 
obszaru) i nieużytkami.

Gujana Brytyjska posiada 
poważne bogactwa naturalne:

szkaniowego 
oświaty.

Sukces sil postępowych Gu- 
gany Brytyjskiej posiada szcze
gólne znaczenie na tle planów' 
imperializmu brytyjskiego wo
bec swych posiadłości w rejo- 

jnie morza Karaibskiego. Plany 
¡te zmierzają do stworzenia z 
drobnych i rozsianych kolonii 
angielskich w tym rejonie Fe
deracji Zachodnio - Indyjskiej, 
która miałaby ułatwić londyń
skiej City panowanie i „u- 
sprawnić“  walkę przeciwko ru
chowi narodowo - wyzwoleń

czemu. Zwycięstwo postępowej 
Partii Ludowej w Gujanie Bry
tyjskiej, która odmówiła swego 
udziału w tego rodzaju. fede
racji, wyraża opór mieszkań
ców zachodnich Indii, którzy 
domagają się prawdziwej nie
zależności, a nie namiastek. 
Jak stwierdza . oświadczenie 
Komitetu Politycznego Komu
nistycznej Partii Wielkiej Bry
tanii, sukces Postępowej Partii 
Ludowej w' Gujanie Brytyjskiej 
w ostatnich wyborach „jest wy- \ 
razem gwałtownego wzrostu ru
chu narodowego, walczącego o 
wolność i niepodległość. Sukces j 
ten stanie się bodźcem wzma
gającym walkę, toczącą się w 
całych Indiach zachodnich".

Z. S.

(a) PARYŻ (PAP). B. mi- 
| nister i deputowany do Zgro- 
I madzenia Narodowego radykał 
j Pierre Mendes, udzieli! wywia- 
i du tygodnikowi „L ‘Express“ , 
j w którym zażądał zakończenia 
| wojny w Indochinach w drodze 
I rokowań. Mendes oświadczył 
| m. in.: „Francuska opinia pu
bliczna jest silnie zaniepokojo
na, poważnymi błędami naszej 

; polityki w Indochinach. Nasza 
sytuacja była lepsza przed 2

laty niż przed rokiem, lepsza 
przed rokiem niż w tym roku, 
a prawdopodobnie w roku przy
szłym będzie gorsza niż obec
nie. Ostatnie porażki wojskowe 
utrudniają rokowania. Czy trze
ba jednak czekać na prawdziwą 
katastrofę, aby skończyć z tą 
sprawą?“

Mendes wskazał w zakończe
niu, że niewspółmierne wysiłki 
wojskowe podważają odbudowę 
gospodarczą Francji.

i Wysokie odznaczenie 
Gheorghe Apostola
(a) BUKARESZT (PAP)

| Prezydium Wielkiego Zgrcma 
i dzenia Narodowego Rumuń 
I skiej Republiki Ludowej pdzna 
czylo Orderem Gwiazwy Ru 
muńskiej Republiki Ludowej 
I stopnia sekretarza KC Ru
muńskiej Partii Robotniczej i 
wicepremiera RRL, Gheorglie 
Apostola w związku z 40-le- 
ciem jego urodzin oraz za wy- 

¡bitne zasługi w dziele umocnie
nia Rumuńskiej Republiki Lu- 

1 dowej.

A?q marginesie

„ T  e o r  i e‘4
Mister K. Haskim uchodzi w 

USA za genetyka i biochemika. 
Ale bardzo oryginalna musi być 
ta jego genetyka i biochemia, 
jeżeli doprowadziła go do ta
kich wniosków jak na przykład 
ten, który ukazał się w jednej 
z jego „prac“: „Musimy pamię
tać o tym, że człowiek jest prze
de wszystkim zwierzęciem“. Wy
chodząc ze swego własnego za
łożenia, Haskins stara się udo
wodnić społeczeństwu amery
kańskiemu konieczność wojen, 
rabunków, przy okazji zaś — 
konieczność wyzysku i istnie
nia rasy panów i rasy niewolni
ków.

Poglądy Haskinsa podziela 
całkowicie inny „naukowiec" 
przewodniczący tzw. międzyna
rodowego zrzeszenia psychoana
lityków, Mister Jones, który pi
sze: „W każdym człowieku
Istnieje wrodzona tendencja do 
nienawiści, agresywności, okru
cieństwa wobec innych ludzi“.

Nad nieco innym zagadnie-

j niem, ściśle zresztą związanym 
z zagadnieniami poruszonymi 
wyżej, pracuje Mister H. Miller. 
Od dłuższego już czasu zasta
nawia się on, ile jeszcze upły
nie dni ¡janim ostatni człowiek 
zniknie z naszej planety. Ostat
nio M iller doszedł do rewela
cyjnych wniosków. „Spodzie
wam się tego i jestem całkowi
cie pewny — pisze.on, poinfor
mowany z sobie wiadomych źró
deł — że cały świat cywilizo
wany ulegnie w najbliższych 
stuleciach zagładzie“. Brakiem 
pracy Mister Millera jest to, że 
nie wymienia on ścisłej daty 
końca ery człowieka, ani też nie 
mówi o istotach, które obejmą 
panowanie po człowieku.

Luki te za to wypełnia M i
ster E. O'Neil.

„Dla ludzi nadszedł obecnie 
czas — czytamy w jednej z je
go prac — aby zniknęli z po
wierzchni ziemi. Miejsce ludzi 
powinny zająć mrówki...“,

Zęby zaś przybliżyć ten tak 1

prze* p. OWrila wyrze ki war 
moment, należy propagow: 
wszystko co może się do tej 
przyczynić, przede wszystkii 
wojnę, tym bardziej, że wojr 
daje nieoczekiwane dodatkou 
możliwości, o których z kolei ir 
formuje nas inny „uczony“ - 
Mister Taylor.

„Okoliczność, że na polu wa 
ki ginie wielu ludzi — pisze te 
podżegacz wojenny — gwarai 
tuje stały awans w służbie wo. 
skowej dla tych wszystkich, kti 
rzy beznadziejnie oczekiwali a 
wansu od wielu lat. Śmierć jec 
nego majora daje możliwo« 
awansu dla sześciu innych < 
sób...“,

— To chyba wystarczy. Wj 
starczy, ażeby rozszyfrować ser 
tych wszystkich „teorii", Utóryc 
celem jest podsycanie hister 
wojennej, a jednym ze skin 
ków... tysiące nowych jej ofia 
—- w domach dia umysłowo chc 
rych w USA.

WL
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T a k ie  ta b e le  i n o rm y  
n ie  p c h a ją  nas n a p rz ó d

Konferencja 
metodologiczna 

kół naukowych U W
16 bm. rozpoczęła się w sali 

Instytutu Fizyki I metodolo
giczna konferencja kól nauko
wych Uniwersytetu Warszaw
skiego poświęcona pracy J. Sta
lina ,,Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR".

N'a konferencję przybyli mi
nister szkolnictwa wyższego A 
Rapacki i wiceminister F.. Kras 
sowska.

Konferencja jeU wynikiem 
zespołowej pracy 30 kot nauko
wych. W przygotowaniu kon
ferencji brało udział ponad 600 
studentów oraz liczni profeso
rowie i asystenci U. W.

W dniu 16 bm. wygłoszono 
referat główny pi. ..Obiektyw
ny charakter praw przyrody i 
społeczeństwa w świetle pracy 
.1 Stalina „Ekonomiczne pro
blemy socjalizmu w ZSRR' 
przygotowany przez Kolo Nau
kowe Młodych Filozofów.

17 bm. w dalszym ciągu 
| obrad wygłoszono 18 refera
tów. przygotowanych przez kola

: naukowe.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Polityka a produkcja w POM Kowalewo

Niedawno ukazał się w pra
sie artykuł przewodniczącego 
Centralnej Rady Związków Za
wodowych tow. KłoSiewicza, 
wskazujący na poważne braki 
w obecnym systemie normowa
nia oraz płac w budownictwie 
i przemyśle metalowym. W 
związku z artykułem tow. Kło- 
aiewicza, chciałbym się podzie
lić swoimi uwagami, dotyczą
cymi zaszeregowań oraz norm 
w moim zawodzie — w beto- 
niarstwie. m

W tabeli zaszeregowań po
wiedziane jest m. in., że gru
pa I I I  przysługuje robotni
kom spełniającym prace po
mocnicze przy betoniarzach. A 
co to znaczy „roboty pomocni
cze“ , gdzie znajduje się grani
ca pomiędzy robotami pomocni
czymi, a robotami właściwie 
betoniarskimi? To powinno być 
dokładnie określone, a tak nie 
jest.

W tejże tabeli jest powiedzia
ne, że grupa IV przysługuje be
toniarzowi odpowiedzialnemu 
za dozowanie mieszanek, zaś 
grupa V betoniarzowi samo
dzielnemu. Takie ogólnikowe 
określenie czynności nic nam 
niestety nie mówi.

Betoniarstwo, to bardzo po
ważny dział pracy, a betoniarz 
betoniarzowi nierówny. Jeden 
umie wiele, jest wysoko wykwa
lifikowanym robotnikiem, potra
fi wykonywać najtrudniejsze, 
najbardziej odpowiedzialne pra

lce. Inny natomiast potrafi wy
konywać jedynie mniej skompli
kowane roboty. I dlatego uwa
żam, że grup powinno być wię
cej, aby była większa rozpię
tość płac, odpowiadająca umie
jętnościom robotnika.

Musi być dokładnie sformu
łowane, jakie należy mieć kwa
lifikacje, aby móc otrzymać-da-

Jan Wyhult
b ryg a d z is ta  -  b e to n ia rz  Z je dn o cze 
n ia  B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  — 

G d yn ia

ną grupę, bo dotychczas jest na 
tym polu dużo nieporządków i 
przypadków. Zaszeregowanie 
do poszczególnej grupy odby
wa się bowiem u nas na ogól na 
oko. W naszym zjednoczeniu 
np. są betoniarze zaszeregowa
ni do V grupy, którzy nie po
trafią ■ ułożyć nawet szlichty 
(warstwa ślepej podłogi). Tym
czasem nie jest. to robota 
skomplikowana. Powinien ją 
um -ć wykonywać betoniarz o 
średnich kwalifikacjach.

Budujemy coraz więcej, co
raz więcej też potrzeba nasze
mu budownictwu wysoko wy
kwalifikowanych robotników, 
wysoko wykwalifikowanych be
toniarzy. A przecież taka ta
bela zaszeregowań jak obecna, 
łatwe, nieuzasadnione istot
nie posiadanymi kwalifikacjami 
przechodzenie z grup niższych 
do wyższych oraz bardzo mała 
różnica pomiędzy poszczególny
mi grupami, nie zachęca ludzi 
do nauki, do podnoszenia kwa
lifikacji. Widzę to dobrze na 
przykładzie mojej brygady.

Nie w porządku jest również 
ze sprawą norm. Bywa u nas 
tak, że robota jest łatwa i nie- 
prącochłónna, norma zaś w po- 

1 równaniu z innymi, trudniejszy 
| mi pracami — niska. Tak np. 
ułożenie betonu niezbrojonego 
w podłożach, ławach funda
mentowych itd. jest znacznie 
prostsze niż układanie betonu 
zbrojonego. Tymczasem norma 
i cena za te dwie różne prace 
jest jednakowa. Jest to niesłu
szne.

Normy muszą być mobilizu
jące, muszą być bodźcem dla

nas w walce o podnoszenie wy
dajności, o usprawnienie orga
nizacji pracy, o wprowadzanie 
metod . zespołowych. A czy 
wszystkie nasze dzisiejsze nor
my tetoniarskie są nadal mobi
lizujące?

Uważam, że nie. Nie ja je
den takiego jestem zdania, lecz 
każdy troszczący się o całość 
naszej pracy pracownik budo
wnictwa.

Ja dzisiaj wraz z moją bry
gadą betoniarską wykonuję 
przeciętnie 500 proc. normy. I 
prawdę mówiąc — bez żadnego 
szczególnego wysiłku... A ta
kich brygad jak moja, jest bar
dzo dużo. Dlaczego przekracza
my dziś tak poważnie nasze 
normy? Bo zaczęliśmy stoso
wać wysokowydajne, niezna
ne dawniej nam maszyny, oraz 
wszelkiego rodzaju sprzęt bu
dowlany, • usprawniliśmy orga
nizację pracy. My, betoniarze 
zamiast np. taczek używamy 
tzw. japonki, szeroko stosuje
my transportery, windy, klesz
cze do układania belek DMS i 
inne urządzenia.

Nasze’dzisiejsze budownictwo 
niepodobne jest do budowni
ctwa sprzed kilku lat. Poszliś
my daleko naprzód. Normy jed
nak pozostały te same. I szcze
rze mówiąc jeśli kiedyś zachę
cały one nas do wprowadzania 
usprawnień — to dziś, gdy bez 
specjalnego trudu wysoko, je 
przekraczamy stały się hamul
cem, zdeaktualizowaly Się, są za 
niskie.

Aby pójść skuteczniej na
przód, walczyć o wzrost wydaj
ności pracy, aby nauczyć się le
piej, szybciej budować, musi coś 
nas do tego pobudzać, muszą 
więc być ustalone nowe normy, 
mobilizujące. Uważam, iy  ku 
temu czas najwyższy.

0twarde wielkiej stacji 
technicznej nbsłuyi 

samochodów w Krakowie
(f) W Krakowie odbyła się 

w obecności wicemin. Tran
sportu Drogowego i Lotniczego 
— Burgina uroczystość otwar
cia i oddania do użytku naj
większej w kraju stacji techni
cznej obsiugi samochodów.

Stacja, dzięki ofiarnej pracy 
załóg robotniczych Krakow
skiego Przemysłowego Zjedno
czenia Budowlanego, urucho
miona została na 5 miesięcy 
przed terminem.

Podobne placówki powstają 
w Lodzi, Lublinie, Warszawie 
i Gdyni. (PAP).

Z przebiegu akcji sanitarno-porządkowej w całym kraju
(a) Kwiecień, pierwszy mie

siąc prowadzonej na terenie 
miast i wsi całego kraju akcji 
sanitarno - porządkowej przy
niósł poważne osiągnięcia. 
Uporządkowano i oczyszczono 
setki ulic i placów, założono 
wiele nowych trawników i zie
leńców, przeprowadzono kon
trolę sanitarną na terenie ty
sięcy zakładów pracy, szkół, 
sklepów i domów mieszkal
nych.

W Warszawie w toku kwiet
niowych prac porządkowych, 
prowadzonych przy szerokim 
współudziale ludności, oczysz
czono m. in. 3,5 miliona me 
trów kwadratowych ulic i pla
ców, szczególnie w robotni
czych dzielnicach na Woli, 
Czerniakowie i Starym Mie

ście, przy czym wywieziono w 
tym okresie przeszło 50 tysięcy 
metrów sześciennych’ śmieci i 
nieczystości. W toku akcji pro
pagandowej na terenie zakła
dów pracy, szkół, Ośrodków 
zdrowia — wygłoszono ok 2 
tys. odczytów i pogadanek o 
przestrzeganiu zasad higieny i 
czystości.

Obecnie akcja prowadzona 
jest z jeszcze większym nasile
niem.

Z niemniejszym nasileniem 
akcja sanitarno - porządkowa 
prowadzona jest i na terenie 
innych miast i miasteczek. W 
Białymstoku przy odgruzowa
niu zniszczonych dzielnic pra
cuje dziennie ok. 1000 osób. W 
akcji zazielenienia dróg i ulic

współzawodniczy między sobą 
młodzież z hufców SP i ucznio
wie szkół z terenu miasta i 
okolic.

Na terenie Gdańska w walce
0 czystość i porządek w mie
ście współzawodniczą zakłady 
pracv, szkoły, zakłady zbioro
wego żywienia, sklepy. Na ca
łym obszarze województwa 
przeprowadzono już kontrolę 
sanitarną.

Pomimo drobnych usterek i 
zaniedbań na terenie całego 
kraju , akcja przebiega pomyśl
nie przyczyniając się do popra
wy wyglądu estetycznego miast
1 miasteczek, rozpowszechnia
jąc wśród społeczeństwa zasa
dy higieny i czystości w życie 
codziennym. (PAP)

Ankieta
Polskiego Rarlia

P o lsk ie  R adio w raz  z C e n tra ln ą  
Radą Z w ią z k ó w  Z a w od o w ych  og ła 
szają o tw a r ty  k o n k u rs  na na jlepszą  
w y p o w ie d ź  o a u d y c ji m asow e j. W e
d łu g  w a ru n k ó w  k o n k u rs u  na leży 
odp o w ie d z ie ć  na następu jące  p y ta 
n ia : czy podoba ją  się Wam nada
w ane co sobotę o g. 20.no w  p ro g ra 
m ie  I I  a u d y c je  ..P rzy  sobocie po ro 
boc ie “ ! dlaczego, ja k ie  w id z ic ie  w 
n ieb  b ra k i i n ie d oc iągn ięc ia?  Czy 
a u d y c je  ..P rzy  sobocie po ro bo c ie “  
są d la  Was pożyteczne? Czy osiąg
n ię c ia  ra c jo n a liz a to rs k ie , d ośw iad 
czenia danego za k ła d u  p ra c y  w y k o 
rz y s tu je c ie  na sw o im  te ren ie?  Czy 
in te re s u ją  Was a u d y c je  ,,P rzy  so
bocie  po ro b o c ie “ , w  k tó ry c h  om a
w ia n e  są sp ra w y  n iezw iązane  z 
rodza jem  p ro d u k c ji Waszego za k ła 
du pracy? Czy a u d y c je  ..P rzy  sobo
cie po ro b o c ie "  s ta n o w ią  d la  Was 
ro z ry w k ę  po p racy?  W ja k ic h  godz i
nach s łuchac ie  na jczęśc ie j rad ia  i 
ja k ic h  a u d y c ji s łuchac ie  n a jc h ę t
n ie j?  Jedną  d o w o ln ie  w y b ra n ą  au
d y c ję  ..P rzy  sobocie po ro b o c ie “ , 
nadaną w  m a ju  na leży  n ad to  om ó
w ić .

W yp o w ie d z i p ro s im y  nadsy łać  do 
5 czerwca do B iu ra  S tu d ió w  1 Oce
ny P ro g ra m u  P o lsk iego  Radia. W ar
szawa. u l. N oa ko w sk ie g o  20, poda
ją c  im ię , n azw isko , zawód, w y 
ksz ta łcen ie  oraz d o k ła d n y  adres au
to ra .

Za na jlepsze  w y p o w ie d z i p rz e w i
dziane są n a g ro d y : I  — ra d io o d 
b io rn ik ,  I I  — ro w e r, i I I I  bezp ła tne  
d w u ty g o d n io w e  wczasy.

W przemówieniu, wygłoszo
nym do aktywu górniczego w 
Stalinogrodzie towarzysz Bierut 
mówił o tym, że organizacje 
partyjne, jeśli chcą sprostać 
swym zadaniom, winny wzmac
niać się politycznie i zwalczać 
dwie niebezpieczne tendencje:

„...Jedną z nich można 
by określić jako uciekanie do 
tzw. „czystej polityki", tzn. po
lityki oderwanej od produkcji... 
...Drugą tendencją, niemniej 
niebezpieczną, jest zasklepia
nie się w' tzw. „czystej produk
c ji“  bez polityki, tzn. ciasny 
praktycyzm, nie widzący per
spektywy".

*

Jeszcze rok temu o pracy 
POM w Kowalewie bynajmniej 
nie można było mówić dodat
nio. Wyraźnie się nie kleiła ro
bota. Plan roczny wykonano za
ledwie w 85 procent. Bezuży
tecznie stało kilka nowych ma
szyn, bo ani chłopi nie mieli 
przekonania do nowej techniki 
ani nikt z POM nie kwapił się 
zbytnio z jej spopularyzowa
niem. Opornie i niemrawo szła 
budowa nowych spółdzielni pro
dukcyjnych. W ciągu całego ro
ku z wysiłkiem zdołano zaled
wie 3 stworzyć.

Tow. Czaja, kierownik Wy
działu Politycznego, rozumie 
teraz dobrze — dlaczego tak 
było.

— Sztywno podzieliliśmy 
pracę W POM — mówi. — Tzw. 
czystą politykę robiliśmy my, 
Wydział Polityczny: opieka nad 
organizacjami partyjnymi, agi
tacja, popularyzowanie spół
dzielczości w gromadach indy
widualnych. I to wszystko We 
trójkę z instruktorami. Reszta 
załogi „robiła produkcję". Ora- 

| la, remontowała maszyny, sta
rała się wykonać te roboty, ja 
kie w umowach ze spółdziel
niami były wyliczone. Jeśli 

I stosunkowo niewiele pracy ma- 
| szyn w umowach tych przewi
dziano — mało to kogo obcho

dziło. Plan można było nadro
bić na transporcie.

W czerwcu 1952 r. tow. Czaja 
odwiedził razem z wycieczką 
radzieckie ośrodki maszynowe, 
MTS-y. Inne tam spotkał me
tody pracy, inny stosunek lu
dzi do niej. Polityką była wal
ka o jak najszersze zmechani
zowanie robót, komuniści z 
MTS dbali o dobrą, szybką ro
botę produkcyjną brygady trak
torowej, za tę brygadę przed 
partią odpowiadali.

Zima na przełomie r. 1952 i 
1953 była w Kowalewie nie- 

! zwykle pracowita. Cała bez wy- 
| jątku załoga objęta została 
| szkoleniem. Od dyrektora tow 
I Przyckiego do najmłodszego 
¡pomocnika traktorzysty. Na ze- 
i draniach partyjnych i ogólnych 
| wielokrotnie i gorąco roztrzą- 
jsano temat: —- „Od nas zależy 
byt spółdzielni produkcyjnych, 
ich rozwój. Od nas wszystkich, 
nie tylko od Wydziału Politycz
nego".

Wiosnę POM spotkał pewną 
innowacją, W każdej brygadzie 
traktorowej, obsługującej tę 
czy inną spółdzielnię, powstały 
grupy partyjno-zetempowskie. 
Grupa odpowiadała za’ pracę

całej brygady, a przede wszy
stkim za rozwój spółdzielni, za 
jej postęp, za pomoc spółdziel
czej organizacji partyjnej, za 
coraz lepszą, bo taką musiała 
być, współpracę traktorzystów 
ze spółdzielcami.

Tow. Zimny, brygadzista a 
zarazem grupowy partyjny, tra- 

! fił do spółdzielni Retkowo. Do- 
| tychczas współpraca Retkowa 
z POM-em nie układała się po
myślnie. Wina była obopólna. 
Traktorzyści niedbale "przepro
wadzali orki („byle jak najwię
cej hektarów wyrobić"), spół- 

j  dzielcy boczyli się na partaczy. 
Wykorzysta! to wróg — ktoś w 

I nocy sypał piasek do motoru 
¡ciągników. Nieufność do ma
szyn przerodziła się ogólnie w 

j  nieufność do mechanizacji. Po- 
| za orkami głębokimi, spółdziel
c y  ani słuchać nie chcieli o ta
kim np. bronowaniu pszenicy, 
granulowaniu nawozów, siewie 

I krzyżowym, mechanicznych u- 
prawach międzyrzędowych.

Tow. Zimny wiele czasu spę
dzi! na rozmowach przede 
wszystkim z chłopcami swej 
brygady. Z Klawikowskim, Brą- 
gielem, innymi. Przekonywał 
uczył, czasami z pasją klął.

— Czego jak czego, ale dob
rej orki — mówił — roboty do 
której nikt się przyczepić nie 
może, żądam stanowczo. Szcze
gólnie od towarzyszy partyj
nych, od grupy. Zrozumcie, że 
inaczej nie można. .My odpo
wiadamy za Retkowo.

Nie od razu, ale stopniowo ro
bota się poprawiła. Pozostała 
jednak u spółdzielców stara, 
podsycana czasem przez kuła
ków nieufność do nowinek, do 
mechanizacji robót dalszych, 
nowych a nieznanych metod u- 
prawy.

Kiedy tow. Zimny zwrócił 
uwagę grupie, że muszą i tą 
sprawą śię zająć, jeden z młod
szych traktorzystów wtrącił:

— Czy się opłaci tak o to 
dobijać? Nie chcą — nie trze
ba. Resztę planu możemy w

I transporcie wykonać.
Chodziło jednak o to, żeby 

¡zechcieli. Tow. Zimny i człon- 
ikowie grupy uparcie przekony- 
| wali ludzi na zebraniach orga- 
| nizacji partyjnej w spółdzielni, 
j na odprawach zarządu o ko- 
I nieczności stosowania . dalszej 
mechanizacji. I jakoś nic. Rę
ce opadały, bo chłopi wysłu
chać wysłuchali ale nieodmien
nie powtarzali, że to się im 
nie kalkuluje.

Pewnego razu tow. Czaja 
| poradził Zimnemu, aby ten 
I spróbował pomówić z kobieta- 
| mi, wyliczyć praktycznie, na 
wartości dniówki obrachunko- 

i wej, ile tracą przez to, że za 
I mało korzystają z pomocy 
I POM. No cóż — spróbować 
; trzeba było. Zimny więc zebrał 
:kobiety i wyklarował im, że bez 
| maszyn ani obrobią dobrze 
i  500 ha gruntu, ani plonów wy
sokich, nie zbiorą, że tracą siły 
! niepotrzebnie, bo dniówkę w 
! roku ubiegłym mieli bardzo 
| niewielką. I nadal tak będzie,
|jeśli chcą pracować metodą 
| dziadów i ojców.

Kiedyś na zebraniu ogól- 
| nym zabrała głos Maria Szmal- 
1 cowa.

— Ja tu się chcę spytać o 
coś naszych chłopów — mówi
ła. — Czy oni rzeczywiście już 
pogłupieli, że się tak opierają? 
Czy rzeczywiście nie chcą lep
szego życia? A jak będziemy 
ino garściami w ziemi grzebać 
— tego życia długo nie zoba 
czymy

Kobiety zwyciężyły.- Zarząd 
zawarł dodatkową umowę na 
Siew krzyżowy, uprawy między
rzędowe, wykorzystanie siew- 
nika do nawozów sztucznych, 
użycie na polach Retkowa po 
raz pierwszy w pow. szubińskim 
kombajnu do żniw.

Ruszyła mechanizacja. Ru
szyła, bo każdy POM-owiec w i
dział w uporczywym jej wpro
wadzaniu wielką politykę prze
obrażania wsi, widział szerszy’ 
horyzont, dalsze perspektywy 
rozwoju świadomości samych 
chłopów. Widział i zawsze o 
tym pamiętał.

*
Pewnego dnia do dyrektora 

POM, tow. Przyckiego, za
dzwoniła spółdzielnia w Jeże
wie. Sadzili akurat ziemniaki. 
Ludzie zajęci na polu, pracy 
w bród i nie ma komu dowozić 
ziemniaków. Proszą aby POM 
przysłał przyczepę z ciągni
kiem.

Dyr. Przycki nie przysłał, ale 
natychmiast pojechał tam sam. 
Zebrał zarząd i z ołówkiem w 
ręku zaczął obliczać.

— Ilu ludzi sadzi? Piętna
stu. Dołują, rzucają ziemniaki, 
przyorywują. Dziennie z wysił
kiem robią 4 ha. Wysokość 
dniówki obrachunkowej prze-! 
widujecie na 25 zł, wyniesie 
więc to 325 zł. Dochodzi do te
go koszt dowozu ziemniaków; 
na pole. Razem około 560 zł. ! 
A my mamy maszynę do sadze- 
nia. Koszt wysadzenia 4 ha 
wyniesie 360 zł. Kilkunastu wa- j 
szych ludzi może pójść do in- j 
nej roboty.

Zarząd pomyślał i wyrazi! j 
wątpliwość, czy taka maszyna 
zasadzi dziennie 4 ha. Wypró- j 
bowali więc. Traktorzysta Le
wandowski, młody ZMP-owiec, 
do obiadu zasadził 2 ha. Wieść { 
o tym dotarła poza Jeżewo. W | 
konsekwencji na 4 istniejące w j 
POM maszyny do sadzenia 
ziemniaków zawarto umowv na | 
250 ha (w roku ubiegłym 2 ma- ] 
szyny stały bezczynnie, bo u- 
mów zawarto zaledwie na 36 
ha).

*
W rejonie POM Kowalewo 

powstało w roku bieżącym 15 
nowych spółdzielni produkeyj- j 
nych. Ogólnie na 49 gromad w 
28 są już spółdzielnie. Porów
nanie dwóch liczb — 3 nowoza- 
łożone spółdzielnie w r, 1952 i 
15 w czterech miesiącach r. 
1953 — jest wielomówiące. Dla
czego tak nagle to ruszyło?

KP w Szubinie, POM w Ko- i 
walewie i jego Wydział Polity- i 
ezny oparli się w swej pracy ! 
na szerokim aktywie spółdziel
ców, spółdzielcy szli do wsi in
dywidualnych, chłop przekony- j 
wał chłopa.

Tow. Jagiełło, zanim zesłał 
przewodniczącym spółdzielni w 
7ędowie, wiele przemyśla!,

wahał się dość długo w ogóle 
przed wstąpieniem do spółdziel
ni. Kiedy się jednak zdecydował 
— Wydział Polityczny nie po
zwoli! mu zasklepić się w sa
mym Zędowie.

— Pomóżcie nam towarzy
szu Jagiełło — mówił. — Prze- 

I cięż niedaleko was jest Jabio- 
wo, Jabłówko, Mąkoszyn. Po 

! staremu tam jeszcze chłopi ży
ją ,  po staremu myślą.

Powstały spółdzielnie w Ja- 
btowie, Jabłówku, wspólnie 
zaczęli gospodarzyć w Mąko- 
szynie, kiedy dwójka najdłużej 
wahających się chłopów — Ru
dnicki i Dudziak — dzięki 
rozmowom z Jagiełło podpisała 
statut.

1 wielu, bardzo wielu jest ta
kich aktywistów w spółdziel
niach, których POM wykorzy
stuje do roboty we wsiach in
dywidualnych. Lachtarowa z te- 
&oż Zędowa, Grzesiak z Dąb
rówki Słupskiej, „specjalista“  
od przekonywania kobiet, inni. 
To, że powstało 15 nowych spół
dzielni, jest ich wielką zasługą.

To, że w Retkowie sypali 
piasek do traktorów wynikało 
z kreciej roboty wroga, jego 
czynnych działań i podszeptów.

Teraz piasku w Retkowie nie 
sypią. Wróg jednak pozostał, 
ostrożniejszy i bardziej czuj
ny.̂  Łatwo go nie zauważyć ł 
spółdzielcy często nie zauwa
żają. I znów z pomocą śpieszy 
POM, systematycznie przypo
mina, że wróg klasowy istnie
je, działa.

21e się działo do niedawna 
w Królikowie, nie mogli się 
jednak spółdzielcy połapać, dla
czego źle. Nie mogła tej spra
wy rozgryźć i organizacja par
tyjna. Rozgryzła jednak wspól
nie z POM-owcami. Sprawa o- 
kazała się prosta — okoliczni 
kułacy rozpijali spółdzielców, 
demoralizowali zarząd, wpły
wali na sekretarza organizacji 
partyjnej, mieli swe „wtyczki“  
w samym Królikowie. Wielu 
trzeba było ludzi w spółdzielni 
zmienić. Przewodniczącego, se
kretarza organizacji partyjnej. 
Wyrzucono kułackiego zauszni
ka Kieruję, nieroba, który 
Wbrew statutowi zatrzymał in
wentarz żywy, demoralizował 
innych. Z miejsca praca ruszy
ła lepiej, z chwilą wyrzucenia 
ze spółdzielni Kierują przystą
piło do niej kilku nowych człon
ków.

Niejeden błąd ©popełniliby 
spółdzielcy, gdyby nie POM. 
Być może dotąd czekaliby w 
Złotowie 7 wyrzuceniem Szosta
ka, złodzieja wspólnego mienia, 
być może przyjęliby do spół
dzielni w Jabłowie kułaka Rą- 
bisza, który chciał rozdzielić 
ziemię na dzieci i z nimi do 
spółdzielni wstąpić, gdyby nie 
czujność POM.

Czujność POM-owców po
cząwszy od dyrektora i kierow
nika Wydziału Politycznego a’ 
na pomocniku traktorzysty 
skończywszy. Ludzie cj bowiem 
w codziennej, żmudnej swej 
pracy produkcyjnej nie gubią 
celu, nie gubią wielkiej poli
tyki przeobrażenia wsi.

A. RYSZCZUK

Na lamach prasy

O wszechstronne ośw ietlanie zagadnień b y to w ych

W O D P O W I E D Z I  NA K R Y T Y K Ę

„O głębsze w nikanie  w zagadnienia  
spółdzielczości produkcyjnej“

Artykuł, opublikowany w 
„Trybunie Ludu“  w dniu 29.1. 
br. pt. „O głębsze wnikanie 
w zagadnienia spółdzielczości 
produkcyjnej“ , zwrócił uwagę 
ząbkowickiego KP PZPR i KW 
Wrocław na istotne braki pra
cy partyjnej w dziadzinie poli
tycznego i gospodarczego uma
cniania spółdzielni produkcyj
nych.

Komitet Wojewódzki we Wro
cławiu pomógł Komitetowi 
Powiatowemu w Ząbkowicach 
Śląskich w zabezpieczeniu sta
łej pomocy politycznej spół
dzielniom produkcyjnym. Stwo
rzono grupę instruktorów nie
etatowych, wzmocniono szkole 
nie ideologiczne członków par
tii w spółdzielniach produkcyj
nych, na specjalnym semina
rium przeszkolono sekretarzy 
spółdzielczych organizacji par
tyjnych,

Poważnie zmieniły się fosmy 
pracy wydziału politycznego 
POAL KP zerwał z fałszywą 
praktyką używania instrukto
rów tego wydziału, jako nie
etatowych instruktorów KP. 
Obecnie wydział polityczny 
działa na zasadzie własnych 
planów, skoordynowanych przez 
egzekutywę KP z planami Ko
mitetu Powiatowego.

O tym, jak poważne zmiany 
zaszły w ząbkowickich spół
dzielniach świadczy przykład 
przytaczanej w artykule spół
dzielni produkcyjnej w Chwali- 
szowie. Członkowie tej spół
dzielni początkowo nie wnieśli 
wkładów inwentarzowych, dziś 
we wspólnym gospodarowaniu 
jest 20 krów, 100 owiec i 10 
koni. Do rozwijającej się spół
dzielni w ostatnim okresie 
przystąpiło 8 chłopów indywi
dualnych.

Podobne zmiany na lepsze 
zaszły w spółdzielni produkcyj
nej w Ożarnch i w innych.

Wszystkie spółdzielnie pow. 
ząbkowickiego przedterminowo 
zakończyły wiosenną akcję 
siewną. Świadczy to o wzro
ście dyscypliny 1 trosce spół
dzielców o gospodarkę ze
społową.

JOZEF RYGLISZYN 
sekretarz KW PZPR 

Wrocław

Redakcja „Trybuny Ludu“  
otrzymała równocześnie, ob
szerną odpowiedź od Komite
tu Powiatowego PZPR w Ząb
kowicach Śląskich, w której 
I sekretarz KP tow. Lubieniec- 
ki, szczegółowo informuje o 
krokach przedsięwziętych, ce
lem zlikwidowania zasygnali
zowanych w artykule niedoma
gali.

Poważną część budżetu pań
stwo nasze przeznacza na sta
łe polepszanie warunków byto
wych szerokich rzesz ludzi 
pracy. Walka o właściwe wy
korzystanie tych sum, walka z 
wszelkiego rodzaju biurokracją 
i marnotrawstwem mienia spo- 

j tecznego, jest poważnym zada- 
| niem naszej prasy partyjnej.

&
W ciągu ostatnich dwóch 

; miesięcy poświęcił „Głos Ro
botniczy“ zagadnieniom byto
wym sporo uwagi. W artyku
le „Skończyć z brakoróbstwem 
przy budowie nowych domów“ 
(20. III.) gazeta omawia tak 
istotne zagadnienie jakim jest 
sprawa bezusterkowego odda
wania budynków mieszkalnych.

Zagadnieniom gospodarki ko
munalnej, a zwłaszcza tak waż
nej dla mieszkańców Lodzi 
sprawie zaopatrzenia w wodę 
poświęci! „Glos Robotniczy“ ar
tykuł „W pogoni za wodą". 
Analizując zdarzające się w 
Łodzi częste wypadki psucia 
się starych i zniszczonych prze- 

j  ważnie studzien, wskutek cze- 
j  go mieszkańcy nieprzyłączo- 
| nych jeszcze do sieci wodocią- 
i gowej dzielnic rnają poważne 
j trudności z zaopatrzeniem się 
j w wodę, gazeta pisze:

„M ie js k i?  P rze ds ię b io rs tw o  W o
dociągów  i  K a n a liz a c ji s p ra w n ją - 
ce dozór nad s tu d n ia m i w y ra źn ie  
lekce w a ży  sobie tę  spraw ę. D ow o
dem  je s t fa k t, że do te j p o ry  nie 
zo rgan izow ano  s p e c ja ln ych  e k ip , 
k tó re  by z a jm o w a ły  się p rzeg lą 
dem s tanu  s tudzien  i ich  ko n se r
w ac ją . R ów n ież d y re k c ja  Za rzą 
du B u d y n k ó w  M ias^kft:?tyeh, a 
zw łaszcza a d m in is tra to rz y  i dozo r
cy dom ów  n ie  troszczą się o s tu 
d n ie ".

Wskazując na poważne nie
domagania w tej tak ważnej

i dla mieszkańców Lodzi spra- 
| wie, gazeta zwraca uwagę Pre- 
j zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi na konieczność Szybkie
go zajęcia się studniami, by 
w ten sposób zapewnić po
lepszenie zaopatrzenia miesz
kańców w wodę do czasu uru
chomienia wielkiej inwestycji 
planu 6-letniego: rurociągu 
Pilica — Łódź.

Zagadnieniom gospodarki ko
munalnej poświęcony jest tak-' 
że artykuł: „Mieszkańcy sami 
urządzają zieleńce i otaczają j 
je opieką", w którym gazeta ! 
omawia sprawę zazielenienia j 
miasta oraz artykuł „Mieszka
nia na tętniaki“  poruszający 
sprawę niewykorzystania mie- J 
szkań w podmiejskich okolicach | 
Łodzi przy równoczesnych po
ważnych trudnościach mieszka
niowych w samym mieście.

Spośród zagadnień bytowych I 
stosunkowo najwięcej uwagi 
poświęcił „Głos Robotniczy“  w ! 
omawianym okresie, sprawom ! 
handlu i zaopatrzenia miesz- l 
kańców Łodzi.

W artykule: „Właściwej jako- j 
ści i różnego rodzaju pieczywo 
musi znaleźć się w sklepach" 
czytamy:

„N ie w ie l?  osób f.od fti w l© ©
ty m , ż« łó d z k ie  Z a k ła d y  P iekJtr- 
n icz? w y p ie k a ją  33 g a tu n k i p ie 
czyw a, t tego 22 to  różnego ro 
dzaju  ch leb . W sk lepach  je d n a k  
sp o tyka m y  je d y n ie  ch leb  ż y tn i — 
c iem n y  i ja s n y , na łęczow sk i i  t r o 
chę p ieczyw a  pszennego. O is tn ie 
n iu  w ie lu  g a tu n k ó w  ch icha nie 
w iedzą n aw e t eksped ienc i n ie k tó 
ry c h  sk lepów  p ie k a rn ic z y c h  i  n ie  
sk ład a ją  na n ie  za m ów ień ".

Analizując dalej sprawę ja
kości pieczywa, która obok 
sprawy asortymentu jest po
ważną bolączką mieszkańców

Łodzi, gazeta dochodzi do 
wniosku, że poważną winę za 
niejednokrotnie zlą jakość pie
czywa ponoszą zarówno pra
cownicy Łódzkich Zakładów 
Piekarniczych jak i pracownicy 
transportu.
- W zakończeniu artykułu ga
zeta słusznie stwierdza, że w 
interesie konsumentów leży jak 
najszybsze usunięcie istnieją
cych jeszcze braków i niedo
ciągnięć w zaopatrzeniu mie
szkańców Łodzi w pieczywo.

Sprawy zaopatrzenia i pracy 
aparatu handlu i sieci usług 
znalazły w omawianym okresie 
swoje odbicie w „Głosie Robot
niczym“ tak w szeregu arty
kułów jak i w notatkach i in
formacjach. Nie znalazła nato
miast swego wyrazu w gazecie 
sprawa tak istotna — jak opie
ka zdrowotna nad pracowni
kiem i jego rodziną. Na pod
stawie lektury „Głosu Robotni
czego“ w marcu, kwietniu i 
pierwszych dniach maja nie 
można by więc nic powiedzieć 
ani o organizacji opieki zdro
wotnej w Łodzi, ani o pracy 
służby zdrowia, ani o tym ja 
kie są osiągnięcia i niedomaga
nia w tej dziedzinie, jakie żale 
i pretensje mają do służby, 
zdrowia mieszkańcy Łodzi. A 
przecież to w Łodzi właśnie 
60 proc. ogółu zatrudnionych 
stanowią kobiety, dla których 
sprawa przyfabrycznych i miej
skich żłobków i przedszkoli jest 
Sprawą niesłychanie ważną, 
a przecież te w Łodzi właśnie 
tak ważnym problemem jest 
sprawa podniesienia poziomu 
sanitarnego i higienicznego, a 
przecież te w Łodzi wła*nie —

mieście dziesiątków wielkich 
zakładów przemysłowych — 
tak istotne jest właściwe znrga- 

jniz.owanie lecznictwa przyza- 
! kładowego.

*
j  Sprawom opieki zdrowotnej 
j nad pracownikiem i jego rodzi
ną więcej uwagi poświęciła 

j „Trybuna Robotnicza". W okre-
j sie marzec—kwiecień poza sze
regiem drobnych informacji i. 

j  notatek o wiosennej akcji sani- 
| tarno-porządkowej i cenną po- 
zycją — montażem listów od 

| korespondentów „Trybuna Ro- 
j botnicza“  zamieściła dwa arty
kuły poświęcone służbie zdro
wia. Jeden z nich: „Gdy nad 

| twoim zdrowiem czuwa Pań- 
j  stwo" omawia stan lecznictwa 
w powiecie gliwickim:

..Gęsta s ie i p la có w ek  s łużby 
sd row ia  pow ażn ie  podn ios ła  zdro- 
w o tn o ś i m ieszkańców  p o w ia tu . 
I.icżba  zachorosyań na c h o ro b y  za
kaźne spadła do 11 -» l t  w y p a d 
ków  m ies ięcznie . V.’ u ł ,  ro k u  p la 
có w k i s iużhy zd row ia  p ow ia tu  
gU w ick ieS o  u d z ie liły  pom ocy w 
ponad 303 tys ią cach  w ypadków  
ch o ro b o w ych . G dzie n ie  po ie - 
dzlesz. czy do ł.aberi. do Toszka, 
czy do P ysko w ic  wszędzie u s ły 
szysz słowa uznan ia, że d z ię k i sze
ro k o  rozbudow-anej s iec i p la có w ek  
s łużby  z d ro w ia  hez żadnych  tru d -  
n o ic i,  hez k o le je k  m ożna dostań 
się do le ka rza , że. obecn ie  ro b o t
n ic y  i  ch ło p i m a ją  w sze lk ie  m oż
liw o śc i ra c jo n a ln e go  i  system a
tycznego leczen ia  się“ .

Trzeba jednak zaznaczyć, że j 
„Trybuna Robotnicza“  nie in- ! 
teresowala się w omawianym 
okresie sprawą opieki zdrowot
nej nad ludnością pracującą 
miast.

Podobnie trudno w okresie 
omawianych dwóch miesięcy i 
zorientować się z gazety jak 
wygląda w zakładach przemy- i 
»{owych i przedsiębiorstwach |

[budowlanych troska o zabez
pieczenie odpowiednich wa
runków bezpieczeństwa i iiigie- 

j ny pracy, jak sprawami hyto- 
I wymi robotników zajmują się 
[ rady zakładowe.

Warte natomiast podkreśle- 
! nia jest zainteresowanie jakim 
| „Trybuna Robotnicza" darzy 
sprawy związane z pracą apa- 

! ratu handlowego, z właściwym 
spełnianiem przez ten aparat 
jego zadań. Obok szeregu in
formacji i notatek ukazał się w 
gazecie artykuł omawiający 
pracę sklepów komisowych, ar
tykuł poświęcony pracy Pań
stwowej Inspekcji Handlowej 

| oraz dwa cenne artykuły pod 
| łącznym tytułem: „W stu skle- 
! pach po raz drugi" — omawia
jące  wyniki kontroli sklepów 
; przeprowadzonych przez spe
cjalnie powołaną komisję, w 
skład której wchodził m. in. 

i przedstawiciel redakcji „Try- 
! bunv Robotniczej“ .

„Trybuna Robotnicza“  zaię- 
j  la się również w omawianym 
| okresie sprawą pracy punktów 
usługowych, poruszając to za
gadnienie w artykułach: „O do
brych krawcach i złych szew
cach“ oraz „Czyścimy pralnie 
na sucho“ .

W sumie okres dwóch miesię
cy — marca i kwietnia, przy
niósł czytelnikowi „Trybuny 
Robotniczej“  wiele ciekawych 
i interesujących artykułów i 
wiadomości o zagadnieniach 
bytowych, ale gazeta pominęła 
w swej pracy szereg ważnych 
problemów — bolączek, których 
wytknięcie mogłoby przyczynić 
się do szybkiej ich likwidacji.

A S.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E

Uczestnicy V I Wyścigu Pokoju mówią: W ydawnictwa sportowe  
w 1953 r.

Zwycięzca wyścigu  
-  C hr is t ian  Pedersen

Poniże j  zam ieszczam y prze- I 
m ów ien ie  zwycięzcy  w yścigu ; 
w  k la s y f ik a c ji in d y w id u a ln e j
— Duńczyka Pedersena, k tóre  
w y g ło s i ł  on 1» czasie uroczy 
stości rozdan ia  nagród w  W ar.  
szawie.

— Jestem  szczęśliwy, że zw y
c iężyłem  w  tegorocznym  W y 
ścigu P oko ju  P raha — B e rlin  — 
W arszaw a. Z w yc ię s tw o  to w y 
nagradza m i w szystk ie  m oje 
n iepow odzenia , ja k ie  m ia łem  w 
czasie sw ej dotychczasow ej ka- 
i ¡ery ko la rsk ie j.

Tegoroczny w yśc ig  Praha — 
B e r lin  — W arszaw a b y l d la 
nas. ko la rzy  duńsk ich , w ie lk im  
przeżyciem  P rzy je ch a liśm y  z 
m ałego k ra ju ,  w  k tó ry m  nie 
p rz y w y k liś m y  do rozm achu z 
ja k im  u Was urzącłzanv jest 
w yścig . Wzdłuż, ca łe j trasy spo
ty k a liś m y  się z w ie lk im  za in te 
resow aniem  i serdecznością, co 
dia nas, d u ń sk ich  ko la rzy , bę
dzie p a m ią tką  na całe życie.

S po tka liśm y w  ty m  w yścigu

dobrych  ko legó w -sp o rtow có w  i 
pom im o że m ó w im y  różnym i 
językam i, m yś li nasze są je d 
nakow e, a jadąc trasą  w yścigu  
rozum iem y się doskonale. Ta 
m iędzynarodow a so lidarność w  
w yścigu  P raha — B e r lin  — 
W arszaw a jes t przecież w a ż n ie j
sza od w y n ik ó w  tego w yścigu. 
M y  spo rtow cy  pokazu jem y d ro 
gę ty m  ludz iom , k tó rz y  n ie  mo
gą się zrozum ieć, a naszym  w y 
ścig iem  u d o w adn iam y, że w 
sporcie  n ie  ma żadnych g ran ic  
narodow ośc iow ych . M y  ko la rze . | 
k tó rz y  p rzem ie rzam y d rog i j 
W schodu j Zachodu, w ie m y , że j 
sport może k w itn ą ć  i r o z w ija ć ! 
się ty lk o  w  p o ko jo w ym  św ięcie, j 
D latego też wszyscy s ta jem y w  \ 
p ie rw szych  szeregach obrońców  
po ko ju  i n ie  dopuścim y do no
w e j pożogi w o jenne j.

Na zakończenie w  im ie n iu  ze
społu duńsk iego  i w iasnj^m  
dz ię ku ję  serdecznie za p iękne 
d n i spędzone u Was i jesz,cze 
raz p ragnę podkreś lić , że jesteś
m y d u m n i z w y n ik ó w , ja k ie  o- 
s iągnę liśm y w  V I  W yśc igu  Po
ko ju .

K ie ro w n ik  d ru żyny  belg i jsk ie j  
—  Marcel Boonen

w ramach p a t rona tów  nad  u c z e s tn ik a m i W yśc igw-Poko ju  pra  
cr .wn icy  w arrzw-dzw-h  zak ładów pracy serdecznie gości li ko la rzy  
poszczególnych państw . Na zdjęciu : kolarze NRD w  otoczeniu  

Z M P -ó w e k  ic  fab ryce  „22 L ip c a “

K ol arze iMRD otrzym ali tytułyt * «
.M istrzów sportu“W

B E R L IN . Na posiedzeniu w  
d n iu  15 bm. Rada M in is tró w  
N ie m ie ck ie j R e p u b lik i Dem o
k ra ty c z n e j, na w n iosek Pań
s tw ow ego  K o m ite tu  K u ltu ry  F i
zycznej, nadała zw yc ięsk ie j d ru 
żyn ie  N R D  w  W yścigu P oko ju  
w yso k ie  odznaczenia.

T re n e r ko la rzy  W . S c h iffn e r 
o trz y m a ! ty tu ł ..Zasłużonego m i-

strza s p o rtu “ , a zaw odn icy : 
Schur. T re ff lic h , M eis te r, D in* 
te r i  S chu ltz  — o trz y m a li ty tu 
ły  „M is trz ó w  sp o rtu “ .

W  im ie n iu  spo rtow ców  NRD.
I przew odn iczący Państw ow ego 
| K o m ite tu  K u ltu ry  F izyczne j — 
j M . E w a ld  w ys ła ł depesze g ra tu - 
j  la cy jn e  do  ko la rzy  N RD. prze- 
' b yw a jących  w  W arszaw ie.

Sportowa sobota w A W F
A kadem ia  W ychow an ia  F izy 

cznego [».-zeżywa teraz gorące 
dn i.

S tudenci A W F  serdecznie go
śc ili ko la rzv  — uczestn ików  
W yśc igu  p o k o ju ,  k tó rz y  oglą
d a li p iękną  halę spo rtow ą , sale 
g im nastyczne , basen p ływ a ck i, 
bo iska  i inne  urządzenia spo r
tow e. W szyscy ko la rze  zgodnie 
o rze k li, że m łodzież s tud iu jąca  
w  A W F  ma doskonale w a ru n k i 
do nauk i. - K o la rze  gośc ili w 
A W F  k ilk a  godzin, zo s ta w ili 
w ie le  a u to g i^ fó w  i serdecznie 
żegnani od jecha li.

N a tom ias t s ta ły m i gośćmi, 
w zbudza jącym i rów n ie  duże za
in te resow an ie  są bokserzy, k tó 
rz y  codziennie  p rzy jeżdża ją  tu 
na tre n in g i p»zed m is trzo s tw a 
m i E uropy. S tudenci z zachw y
tem  o b se rw u ją  tre n in g i Pappa. 
z podziw em  og ląda ją  potężną 
s y lw e tk ę  K o ro lie w a . a obok 
n iego  małego, zawsze uśm iech
n ię tego  B u lakow a . Od rana do 
późnego w ieczora  p rzy jeżdża ją  
a u to ka ry , p rzyw ożą pięściarzy 
coraz to  innych  państw .

Sobota 16 bm. by ła  d la  s tu 
d en tów  A W F  na jbogatszym  w 
przeżycia  dn iem . W  godzinach 
ran n ych  p rz y b y li na tre n in g  
bokserzy: ZSRR. S zkoc ji, A n 
g lii,  W ęgier. R u m un ii. W tym  
sam ym  czasie na bo isku odby- 1 
w a ły  się p ó łf in a ły  w  k o n k i ► en- \ 
c jach  le kkoa tle tycznych  spo r
to w có w  AZS, b iorących udzia ł 
w  m iędzyucze ln iane j s p a rta k ia - \ 
dz le  s tuden tów  ucze ln i w a r-

j szaw skich. W  sa li g im nastycz- 
| ne j na jlepsze g im nastyczn i ZS 
! S ta l p rzyg o to w yw a ły  się do  po- 
| kazu, k tó ry  odbędzie się w  U r- 
' susie z o k a z ji ogó lnopo lsk ie - 
! go z jazdu  m eta low ców . Spo

ty k a m y  tu także czo łów kę g'- 
mnasityczną C R Z Z : Rakoczy. 
Korzonek. Św ieży, Sobalę. Pa
w ło w sk ie g o  i Solarza. Z osta li o- 
ni pow o łan i rlo W arszaw y przed 
w yjazdem  do Paryża.

O .godz. 14.39 n a s tąp iło  o f i
c ja ln e  o tw a rc ie  m iędzyucze ln ia 
ne j s p a rta k ia d y  AZS. na k tó 
rym  obecni b y li w ice m in is te r 
S zko ln ic tw a  W yższego — Go- 

: lańsk i. w iceprzew odn iczący 
G K K F  — Kędzi* re k  o raz re k 
to rzy  wyższych uczeln i w  W ar
szawie. W czasie zaw odów  fin a 
łow ych  spo rtow cy  AZS w a lczy
li o p ra w o  rep rezen tow an ia  sto
lice  w  e lim in a c jach  przed w y 
jazdem  na F es tiw a l M łodzieży 
i S tu d e n tów  w  Bukareszcie.

E n tuz jaśc i boksu m og li w  
tym  czasie r>g'ądać tre n in g  p ię
ściarzy francusk ich . W d ru żyn ie  
fra n cu sk ie j zw raca na s ebie u- 
wagę m a ły . o śn iade j cerze bo k 
ser z M a r ty n ik i — M a rtin . B ę
dzie on rep rezen tow a ł F ranc je  
w  wadze kogucie j. Do w ieczora 
tre n o w a ły  tu  jesfceze inne d ru 
żyny. a w  ram ach sp a rta k ia d y  
odbeły się zaw ody p ły w a c k ie  i 
szerm iercze. Ten dzień w  A W F  
— to pasmo now ych w rażeń, 
now ych przeżyć spo rtow ych . 
P ra w d z iw ie  spo rtow a  sobota.

(S)

Już w  roku  ub ieg łym , będąc, 
podobnie • ja k  teraz k ie ro w n i 
k iem  d ru żyn y  b e lg ijs k ie j, po
znałem  Waszą szczerą, u jm u ją 
cą polską gościnność. C. w szy
scy jednak ko la rze  be lg ijscy, 
k tó rzy  po raz p ie rw szy znaleźli 
sie w  Po-lisce. w y ja d ą  od Was z. 
n iezapom n ianym i w ra żen ia m i.

W czasie w a łk i na tras ie  w y 
ścigu na teren ie  P o lsk i n ie do
pisała pogoda. D ni b y ły  na o- 
gół deszczowe i chłodne. A  je 
dnak m ilio n y  P o laków  w yszły 
na trasę w yścigu. bv. zachęca
jąc ko la rzy  do sp o rto w e j w a lk i, 
po tw ie rd z ić  jeszcze raz. swą w o
lę obrony poko ju , bez którego 
n ie  może ro zw ija ć  się p rzy jaźń  
m iędzy narodam i, bez k tó rego  
m łodzież nie może up ra w ia ć  
sportu .

O rgan izacja  W asze j’ p iękne j 
im prezy była lepsza niż w  la-

i tach poprzednich. Ś w iadczy to, 
że o rg a n iza to rzy  w yścigu  po
tra f ią  w yciągać w n io sk i ze zdo
by tych  dośw iadczeń, że pragną, 
by ta w ie lk a  im preza  by ła  z ro
ku na rok  na coraz wyższym  

j poziom ie.
Jako  k ie ro w n ik  zespołu bel- 

[ g ijsk iego , muszę s tw ie rdz ić , że 
| ko larze nasi trochę m n ie  zawie- 
I d li. Jedynym  ich w yttum acze- 
! n iem  jest ich m łody  w ie k . N ie 
| w y trz y m a ł: on i w w iększości 

tru d ó w  tw a rd e j w a lk i i d la te - 
j go w  roku  p rzysz łym  w  V I I  
¡W yśc ig u  P oko ju  stan ie  na s ta r- 
! cie dYużyraa b e lg ijska  lep ie j 
j p rzygo tow ana i złożona z za- 
| w o d n ikó w  ba rd z ie j ru tyn o w a - 
j nych. A o w yb ó r tych  zawod- J n ik ó w  będzie ła tw o , gdyż W y- 
I ścig P oko ju  jest w śród naszych 
I ko la rzy  bardzo p o pu la rny  i każ- 
' dy pragn ie  b rać w  n im  udzia ł

wane szpa le ry  w zd łuż trasy, a- 
by p rz y w ita ć  ko la rzy , k tó rzy  w 
sp o rto w ym  w spó łzaw odn ic tw ie  
n ieś li ,z sobą p ragn ien ie  m ło 
dzieży z 16 k ra jó w  E uropy — 
pragn ien ie  poko ju .

Po drodze w id z ie liś m y  jesz
cze tu  i ów dzie  żyw e pa m ią tk i 
w o jn y  — zniszczone m iasta  i 
wsie. Równocześnie w id z ie liśm y  
ogrom ny en tuz jazm  w odbudo
w ie  zniszczeń w o jennych , w bu 
d o w n ic tw ie  nowego życia.

Zobaczyliśm y w ie lk ie  budo
w n ic tw o  w  S ta linogrodzie . Zo
baczyliśm y jak  ze zgliszcz w y 
rasta nowa W arszaw a, k tó ra  
jes t w ie lk im  placem  budow y.

Jesteśmy pew n i, że m asy p ra 
cujące, w k tó rych  rękach z n a j
d u je  się w ładza, ze w szystk ich  
s il będą dążyć d.o tego, aby nie 
dopuścić do pow tó rnego  z n i
szczenia tego co one bu d u ją  z 
ta k  w ie lk im  w y s iłk ie m  obecnie. 
One będą w a lczyć o pokój.

Nasz udzia ł w  W yścigu Po
k o ju  uw ażam y za pom yślny. 
P rzyn iós ł on nam pożądane w y 
n ik i. M a to swe uzasadnienie 
w  p a trio tyczn ym  i kom un is tycz

nym  w ych o w a n iu  naszych m ło 
dych zaw odn ików .

C iężk ie  w a ru n k i a tm osfe rycz
ne i tru d n y  teren przezw ycię  
żali nasi ko la rze  n ie  ty lk o  dzię
k i dobrem u p rzygo tow an iu , lecz 
przede w szystk im dz ięk i w yso
k iem u poczuciu odp ow ie dz ia l
ności przed sw o ją  ojczyzną.

O rgan izac ja  w yścigu  we 
w szys tk ich  k ra jach  przez k tó re  
przeb iega ł w yśc ig  sta ła  na w y 
sokim  poziomie.

W b ra te rs k ie j Polsce nasza 
delegacja by ła  w ita n a  ta k  jak  
b ra t w ita  b ra ta  — z szeroko o 
tw a rty m  sercem i gościnnością 
s łow iańską . Szczególnie mocno 
odczu liśm y to  w sp o tka n iu  z 
p ra co w n ika m i M enn icy  Pań
s tw o w e j w  W arszaw ie.

D rużyna  polska na osta tn ich  
etapach w ykaza ła  w ie lką  bojo- 
wość i h a rt i zasłużyła na do
bre w y n ik i.  Życzym y kolegom 
— po lsk im  spo rtow com  coraz 
w iększych sukcesów w ich 
szlachetnym  sp o rtow ym  w spó ł
zaw odn ic tw ie .

N iech ży je  pokó j na ca łym  
św iecie.

K ie ro w n ik  ek ipy  ang ie lsk ie j  
—  Syd Cozens

K ie ro w n ik  zespołu bułgarskiego  
—  d r  Georg i Gal a bo w

Kończący się W yścig Pokoju 
m ia ł w ie lk ie  znaczenie dla 
sp raw y w a lk i o pokó j na ca

łym  św iecie. M ilio n o w e  masy 
ludz i pracy z k ra jó w  dem okra 
c j i  lu d o w e j tw o rz y ły  n .eprzer-

K ie d y  p rzekroczy liśm y g ra n i
cę w G o e rlitz  i w je ch a liśm y  do 
Polsk i, d rużyna  b ry ty js k a  s k ła 
dała się ty lk o  z dwóch zaw od
n ikó w  — G ordona Thom asa i 
S tan Jonesa. B i l l  B e lla m y  od
pad! w C zechosłow acji, a na
stępnie  w  N iemczech w yco fa ł 
się % w yścigu  n a jp ie rw  Pete 
P rocto r, potem A lf  Newm an i 
w reszcie kap ita n  d rużync  i n a j
lepszy nasz zaw odn ik  Bob 
M a itla n d  nie m ógł z powodu 
k o n tu z ji w ys ta rto w a ć  ze s łyn 
nej A le i S ta lin a  w  B e rlin ie .

Oczyw iście, że ci d w a j zawód 
n icy, k tó rzy  zosta li! s tanęli 
przed tru d n y m  zadaniem . Tak* 
w yścig , jak  14-dn iow y W yścig 
Poko ju , to  p*rzede w szystk im  
spraw a zespołowej pracy d ru 
żyny, a dwóch ludzi przecież 
n ie  s tanow i d rużyny.

A le  rrjim o to Thom as i Jones 
t rw a l i w w yścigu, n a jp ie rw  od 
g ran icy  do W roc ław ia , późnie j 
do S ta linog rodu , do Lodzi i w y 
trw a li do W arszaw y.

P ow iedz ie li m i oba j w s to li 
cy P o lsk i: „B y ł to  najcięższy 
w yścig  naszego życ ia “ .

M us im y w in ić  siebie sam ych.

za b ra k  p rzygo tow an ia  do w a l
k i na dłuższych odcinkach. W 
k ra ju  nie jeźdz iliśm y w tym  ro
ku  n igdy w ięce j n iż  100 km. 
dz ienn ie . Decyzja w ys ian ia  d ru 
żyny na W yścig P oko ju  została 
powzięta nagle, tak  że me m ie
liśm y czasu p rzygotow ać się do 
200-kilom et* ow ych etapów. A le  
jeżeli w  roku  p rzyszłym  zosta
n iem y zaproszeni, rozpoczniem y 
trenow an ie  na dłuższych eta
pach na d ługo  przed 1-szym 
m aja.

Jednakże pom im o przegran ia  
w yścigu , ekipa b ry ty js k a  wraca 
do dom u z sercem pe łnym  jak 
na jp rzy je m n ie jszych  w spom 
nień. N igdy nie zapom ni ona 
en tuz jazm u rob o tn ikó w  Czecho
s ło w a c ji, N R D  i P o lsk i, k tó rych  
m ilio n y  s ta ły  na drogach, w o
ła jąc do nas: „p o k ó j“ .

G dybym  m ia ł, w  im ie n iu  ze
społu b ry ty js k ie g o  zreasum ow ać 
sw oje  w rażen ia  z trzech k ra jó w  
w  k tó rych  b y liśm y  pode jm ow a
ni, to  o k re ś liłb y m  je  w trzech 
stów ach: gościnność, p rzy jaźń  . 
pokó j. Przez spo rt o s ią g n ijm y  
t rw a ły  p okó j na św iecie.

Najlepszy w  V I  Wyścigu Poko ju  ko la rz  p o lsk i  S tan is ław  K ró la k  o t rz y m u je  z rą k  m in .  Kaz inne-  
• tza M i ja ła  nagrodę Prezesa Rady  M in is t ró w  tow. Bolesława B ie ru ta  za na jlepszy łączny w y .  
i n ik  uzyskany w  k la s y f ik a c ji i n d y w id u a ln e j  czterech etapów rozegranych na terenie  Polski.

Ur/cstiiiry Wyśriiju 
Pokofu 7,1 ożyli iv i o lirę 
na Grobie lYieznaneqo 

Żołnierza i u stup 
Pomnika Wdzięczności 

na Pradze
D nia  16 bm. uczestnicy V I 

K o la rsk iego  W yścigu Poko ju  
„T ry b u n y  L u d u “ , „Neuęs 
D eu tsch land “  i „R udeho  P rava“  
z łoży li w ien iec  na G rob ie  N ie 
znanego Ż o łn ie rza  w  W arsza
w ie. W im ie n iu  zawodn ków  15 
k ra jó w , k tó rzy  b ra li udz ia ł w 
w yśc igu , w ien iec  z ło ż y li: in d y 
w id u a ln y  zwycięzca Duńczyk 
Pedersen, rep rezen tan t zw yc ię 
s k ie j d ru żyn y  NRD — S chu r i 
na jlepszy z ko la rzy  po lsk ich  — 
K ró la k .

U czestn icy W yścigu P raha  — 
B e r lin  — W arszaw ą z łoży li ró 
w n ież w ien iec  u stóp P om nika 
W dzięczności na Pradze.

Po uroczystości ko larze uda li 
się a u toka ra m i na zw iedzan ie  
m iasta.

Rola w y d a w n ic tw  sp o rto w y c h  w 
ro z w o ju  k u ltu r y  f iz y c z n e j, w  um a- 
s o w ie n iu  w y c h o w a n ia  fizyczn eg o  i 
sp o rtu , w  p o d n ies ie n iu  na w yższy 
poziom  sp ortu  w yczyno w e go  jest 
o lb rz y m ia  i d la w sz y s tk ic h  z ro zu 
m ia ła . K s iążka  s p o rto w a  jes t cenną 
i n ieodzow ną pom ocą w  o rg a n izo 
w a n iu  p ra c y  za rów n o  w p odstaw o
w e j k o m ó rce  lu c h u  sp ortow ego  — 
w  ko le  s p o rto w y m  p rz y  zak ładz ie  
p ra cy . LZS , SKS — a także  w  p ra 
cy pozaszko lne j z m łodzieżą , w  zrze 
szeniach s p o rto w y c h , ja k  rów n ież  
w  p ra c y  k o m ite tó w  k u ltu r y  fiz y c z 
ne j. K s iążka  sp o rto w a  spe łn ia  fu n k 
c ję  w y c h o w a w c y  i nauczyc ie la .

Na począ tku  b ieżącego ro k u  za
szła zasadnicza zm iana  na o dc in ku  
w y d a w n ic tw  s p o rto w y c h . W s tycz 
n iu  zosta ła  pow o łana  do życ ia  S p ó ł
d z ie ln ia  W yda w n icza  ,.S p o rt i T u 
ry s ty k a “ , k tó re j C e n tra ln y  U rząd 
W y d a w n ic tw , P T T K  i G K K F  po
w ie rz y ły  p row a d zen ie  a k c ji w y d a 
w n icze j z zakresu  tu r y s ty k i  i k u l 
tu r y  f iz y c z n e j. P ow o łane  do życia  
w y d a w n ic tw o  w y s p e c ja lizo w a n e  w 
te m a tyce  s p o rto w e j i tu ry s ty c z n e j, 
w sp ó łp ra cu ją ce  z G K K F . P T T K  i 
s ze ro k im  a k ty w e m  s p o rto w y m  i tu 
ry s ty c z n y m  odegra  n ie w ą tp liw ie  
pow ażną ro lę .

K s ią ż k i z d z ie d z in y  k u ltu r y  f i 
zyczne j i sp o rtu  w  ro k u  b ieżącym  
w yda w a ne  są w  n as tę pu jących  se
riach  b ib lio te c z n y c h :

1. „P o p u la rn a  B ib lio te c z k a  S por
to w a “ .

B ib lio te k a  ta przeznaczona je s t 
d ia  sze ro k ie j rzeszy sp o rto w có w , a 
w  szczególności zrzeszonych w  k o 
łach s p o rto w ych  p rz y  zakładach  
o ra cy . w L u d o w y c h  Zespołach 
S p o rto w y c h , S zko ln ych  K o łach  
S p o rto w y c h . O b e jm u je  ona w szy
s tk ie  d y s c y p lin y  sp o rtu , ja k  ró w 
n ież in n e  zagadn ien ia  zw iązane z 
k u ltu rą  fizyczn ą . Sposób opraco 
w an ia  je s t ja s n y , dos tępny d la  każ
dego. L iczn e  ry s u n k i i fo to g ra fie  
u z u p e łn ia ją  te k s t. ,.P o p u la rn a  B i
b lio te czka  S p o rto w a “  posiada dużą 
w a rto ść  p ra k ty c z n ą  za rów n o  dla 
p o c z ą tk u ją c y c h  z a w o d n ik ó w , ja k  i 
dośw iadczonego in s tru k to ra .

2. „B ib l io te k a  S p o rto w a “ .
Z adan iem  te j se rii je s t dosta rcze

n ie  w y c z e rp u ją c y c h  w iadom ośc i, 
u w z g lę d n ia ją c y c h  n a jnow sze  zdo
bycze te o re tyczn e  i p ra k ty c z n e  ze 
w s z y s tk ic h  dz iedz in  sp o rtu . K s ią ż k i 
te  m a ją  s łużyć  p rzede w s z y s tk im  
tre n e ro m , in s tru k to ro m , n a u czyc ie 
lom  w ych o w a n ia  fizycznego  i d z ia 
łaczom  s p o rto w y m .

3. „B ib l io te k a  K u ltu r y  F iz y c z 
n e j“ .

S eria  ta o b e jm u je  ks ią ż k i z za
k resu  w y c h o w a n ia  fizycznego , o r 
g a n iz a c ji k u l t u r y  f iz y c z n e j, te o r ii 
i h is to r i i  w y c h o w a n ia  fizycznego .

4. „B ib l io te k a  In s t r u k c j i  i R egu
la m in ó w  S p o rto w y c h “ .

K ażda d y s c y p lin a  sp o rtu  posiada 
ściśle ok reś lo n e  p rzep isy , re g u la 
m in y  i s ta tu ty  us ta lane  przez po
szczególne se kc je  sp o rtu  G K K F  i

m ięd zyn a rod o w e  fe d e rac je , a obo
w ią zu ją ce  za rów no  dz ia łaczy  ru c h u  
sportow ego, ja k  i z a w o d n ikó w . 
P rzekazan ie  w  te ren  je d n o lity c h  

j zasad o rg a n iz a c y jn e j d z ia ła ln o śc i 
I s p o rto w e j je s t ce lem  te j s e r ii w y -  
! daw n icze j.
i 5. „B ib lio te c z k a  SPO“ . 
j Seria ta przeznaczona je s t d la  

o rg a n iz a to ró w  SPO i u b ie g a ją cych  
się o odznakę. Z a w ie ra  m a te r ia ł 
m e to d yczny , d a ją cy  m ożność p rz y 
go to w a n ia  się do zdobyc ia  n o rm  
o d zn a k i, o raz  w skazó w k i o m a w ia ją 
ce, ja k  na leży  o rga n izow a ć  i p rze 
p row adzać p ró b y  SPO we w szys t
k ic h  d ysc y p lin a c h  sp o rtu , w chodzą 
cych  w  sk ład  odznaiki.

6. „B ib l io te k a  S p rzę tu  i  U rządzeA  
S p o rto w y c h “ .

K s ią ż k i i  b ro szu ry  te j s e r ii o p ra 
cow ane przez w y b itn y c h  s p e c ja li
s tów , są cenną pom ocą d la  sam o
rządów , o rg a n iz a c ji i zrzeszeń sp o r
to w ych  o raz d la  p ro je k to d a w có w ' i  
b u d o w n iczych  u rządzeń  s p o rto 
w ych.

7. „S p o r t  w  obrazach “ .
W yd a n ie  h a rm o n ijk o w e  ( ro z k ła 

dane). K a żd y  zeszyt je s t pośw ięco
n y  in n e j k o n k u re n c ji  s p o rto w e j, 
p rzed s taw ion e j za pom ocą fo to g ra 
f i i ,  zd ję ć  f i lm o w y c h , ta b lic , w y k re 
sów po ró w n aw czych  i ry s u n k ó w .

W b ieżącym  ro k u  s p o rt p o ls k i 
w zbogaci się o 50 n ow ych  ks iążek. 
O wadze i ich  znaczen iu  św ia d czyć  
m ogą n ie k tó re  n iże j w y m ie n io n e  
ty tu ły :

W ram ach  „P o p u la rn e j B ib l io 
te czk i S p o rto w e j“ , w  z b io ro w y m  
o pra co w an iu  ukaże się cenna d la  
dalszego ro z w o ju  sp o rtu  na w s i 
ks iążka  p t. „P o d rę c z n ik  w ie js k ie g o  
a k ty w is ty  - sp o rto w c a “ . B ędzie  to  
m ała podręczna  e n c y k lo p e d ia , lic z ą 
ca o k o ło  400 s tr . d ru k u  ł  ponad  300 
i lu s tra c j i.

„B ib l io te k a  S p o rto w a “  w  b :eżą- 
cym  ro k u  zostan ie  znaczn ie  rozsze
rzona o dalsze to m ik i.  Z s e r ii te j 
w  p ie rw s z y m  rzędz ie  n a le ży  w y m ie 
n ić  tłu m a cze n ie  z ra d z ie ck ie g o  
p o d rę czn ika  p t. „ L e k k a  a t le ty k a “ .

Z zakresu p ły w a n ia  w yda n a  zo
s tan ie  w y c z e rp u ją c a  ks iążka  abso l
w e n tó w  A W F  P u d ła  i  W ró b la  p t. 
„P ły w a n ie “ . P iłk a rz e  o trz y m a ją  po
m ocną w  ich  p ra c y  ks iążkę  p t. „C a 
ło ro c z n y  tre n in g  p iłk a rz a “  w  o p ra 
co w a n iu  tre n e ra  K o n cew icza .

„B ib l io te k a  K u ltu r y  F iz y c z n e j“  
w zbogacona zostan ie  przez t r z y  
szczegó ln ie  w a rto ś c io w e  p ozyc je : 
„P o d rę c z n ik  g ie r i  zabaw  ru c h o 
w y c h “  w  o p ra c o w a n iu  m g r. T rz e 
śni ow sk iego. zb io ro w ą  obszerną 
pracę  pod re d a k c ją  N ie w ia d o m s k ie 
go p t. „W y c h o w a n ie  fizyczn e  na o - 
bozach i  k o lo n ia c h  le tn ic h “  o raz  
„T a ń c e  lu d o w e “  — Z . K w a ś n ic o - 
w e j.

„B ib lio te c z k a  SPO“  w  ty m  ro k u  
o trz y m a  „P o ra d n ik  SPO“  w  o p ra 
cow an iu  z b io ro w y m , o raz  „N a rc ia r 
s tw o “  w o p ra c o w a n iu  Z io b rz y ń -  
skiego.

L . S.

Przed XI kajakarskimi mistrzostwami 
Polski na Dunajcu

Już za k i lk a  d n i w  sobotę 
23 m a ja  rozpoczn ie  się nad 
D una jcem  w ie lk a  tra d y c y jn a  
im preza ka ja ko w a  — X I  G ó r
sk ie  M is trzo s tw a  Polsk i. Te cie
kaw e zaw ody z każdym  rok iem  
zysku ją  sobie w ięce j z w o le n n i
kó w  za rów no  .wśród zaw odn i
ków  ja k  i k ib icó w , k tó rzy  pod
czas Ś w ię ta  Ludow ego z rado
ścią p rzyb yw a ją  nad w ody D u 
najca, w  śliczne oko lice  P ien in  

Do tegorocznych m is trzos tw  
zgłoszonych zostało 47 osad, w 
tym  25 jedynek. W śród czoło
w ych  za w o d n ikó w  zobaczymy 
obrońcę ty tu łu  Folw arcznego, 
rew e lacy jnego  W arus ia , K ap ła - 
n iaka , A ug u s tyn ia ka , m is trzo w 
ską parę P iecyka i Niezgodę i 
w ie lu  innych . F aw ory tem  ja k  
zawsze będą n a jle p ie j obeznani 
z w a r tk im  D una jcem  zaw odn icy 
S pó jn ia  Szczawnica, k tó rzy  po 
raz p itw w szy spo tka ją  się z 
m ie jscow ym  p rze c iw n ik ie m  — 
szczaw n icką  U nią . Zrzeszenie 
U n ia  reprezen tow ane będzie 
przez na jw ię kszą  ilość kó ł spo r

to w ych : z Poznania, C horzowa, 
Szczaw nicy i p raw dopodobn ie  
Szczecina. Z Poznania p rzy je - 
dzie ponadto  O gn iw o  i S ta l, z 
K ra ko w a  — O W KS , O gn iw o, 
AZS, ze Sląsika G ó rn ik  Czecho
w ice — na jg roźn ie jszy  ry w a l 
Szczaw nicy, z W arszaw y —  
S pó jn ia , a z Bydgoszczy —  
O W KS.

M is trzo s tw a  będą trw a ły  dw a 
d n i: 23 i 24 m aja  i obe jm ow ać 
będą ty lk o  d w ue tapow y w yścig  
na tras ie  N. Taśrg — Szczaw ni
ca — N. Sącz. pon iew aż s la lom  
został skreś lony z p rog ram u. 
W  p ią te k  22 bm. ka jaka rze  z ja 
dą do P oron ina, gdzie odbędzie 
się m an ifes tac ja  pod po m n ik ie m  
Len ina.

*
16 m a ja  rozpocznie się w  

Szczaw nicy doszko len iow y ku rs  
sędziowska d la  sędziów k la sy  
pańs tw ow e j w  k tó ry m  weźm ie 

j udz ia ł 20 osób. K u rs  będzie 
t rw a ł do 22 m a ja  i zakończony 
zostanie ko leg ium  sędziow skim , 

(m)
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Powyższa p ozyc ja  pow sta ła  w p a r
t i i  B o ros  — Szabo, g ra n e j w  1937 r.

[ w  B udapeszcie . B ia łe  za k o ń c z y ły  
! p a r t ię  s to su n kow o  ła tw ą , n ie m n ie j 

bardzo  e fe k to w n ą  k o m b in a c ją . Co 
i to  za k o m b in a c ja ?

*
G A M B IT  K R Ó L E W S K I

s ra n y  na m ię d z y n a ro d o w y m  tu rn ie 
ju  w B u ka reszc ie  w  m a rcu  1953 r.

! B ia łe : S to ltz  (S zw ecja)
C zarne : R e ich e r (R um u n ia )

1. e4 e5 2. f1 e:f4 3. Sf3 Ge7 (obec
n ie  na jczęśc ie j sp o tyka  się w  p ra k 
tyce  tu rn ie jo w e j odpow iedź 3. ... do,

, posun ięc ie  w  te kśc ie  je s t je d n ą  z 
i n a js ta rszych  k o n ty n u a c ji)  4. Gc4 

Sfb* 5. Sc3? (znaczn ie  lepsze je s t 5.
■ eó, CO po 5 ... Sg4 6. 0—0 Sc6 7. d4 

d5 8. e:d3 G :d6 p row a d z i do petne- 
! go w y ró w n a n i'* )  5. .. S:e4 6. S:e4 
j  (w ch o d z iło  w  ra chu b ę  6. 0—0 Sf6 7.
! d4 dó 8. Gd3 0—0 9 G :f4  Sc6 lub  
| 6. G :f7+  K :f7  7. Se5 + Kg8! z do- 
i brą g rą  d la  cza rnych  w  obu w y p a d -
! kach) 6...... d.» 7. Gd3 d:e4 8. G:e4 f5!

(bardzo  s i r ie  posun ięc ie , po k tó ry m  
j b ia łe  m a ją  tru d n o ś c i z ro z w in ię c ie m  
| s k rz y d ła  h e tm ańsk iego* 9. Gd3 Hdfi 

10. He2 Sc6 11. cli Gd7 12. Gc2 0—0—0 
13. 0—0 g5 14. d4 Gf6 (n ie  dopuszcza 
do 15. Se5) 15. Gd2 h5 (z g roźbą  h.5—

| U4 — h3) 10. h4 g:h4 (jeszcze s i ln ie i-  
| sze b y ło  16... g4 17 Sg5 Whe8 itd . z j  w ygra n ą  p ożyc ia  d la  cza rnych ) 17.

Set Whe8 18. Hf3 (w iększe  szanse na 
I u ra to w a n ie  p a r t i i  daw a ło  18. H d l.
I chociaż po 18. ... S:d4 19 c:d4 H :d 4 -f 
20. K h l  H :b2 czarne u z y s k a ły b y  4 i p io n y  za skoczka) 18.... G :d 4 + ! 19.

| c:d4 S:d4 20 H d l Se2+ 21. K h l 
Sg3 +  22. K g t H c5+  23. W f2 Se2+ 24. 

i K f l  Gb5! ( ja k  ła tw o  się  p rzekonać 
cała se ria  o s ta tn ic h  posunięć b ia 
ły c h  b y ła  w ym usf.ona: czarne p ię k 
n ie  p row adza  a ta k ) 25. a4 Sg3+ 

j  26. K g l We2 27. G :f5 -f (rozpacz) 27.... 
S:f5 i b ia łe  p o d d a ły  się. a lb o w ie m  
m a t w  k i lk u  posu n ięc ia ch ' je s t n ie  
do o b ro n y .

Za p a rt ię  tę  R e ich e ro w i p rzyzna  
I no trz e c ią  nagrodę  za p iękność.

W  pon iedz ia łek s ta rt 
do p ięśc ia rsk ich  m istrzostw  E u ropy

Reprezentanci 19 krajów  Malczyc będą o zaszczytne tytuły
Już w  pon iedz ia łek  18 bm.

i rozpoczną się w  H a li M iro w - 
| sk le j w  W arszaw ie  pierwsze 
i w a lk i w  p ięśc ia rsk ich  m is trzo - 
| s tw ach  Europy. W w alce o ty -  
| tu ły  m is trzo w sk ie  zm ierzą się 
I reprezentanci następujących 
j k ra jó w : A n g lii,  A u s tr ii,  B e lg ii, 
; B u łg a r ii, C zechosłow acji, F in -  
| la n d ii, F ra n c ji, I r la n d ii.  Jugo
s ła w ii, N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j, N o rw e g ii, N ie 
miec zachodnich. Po lsk i, R u
m u n ii, S zkoc ji. Szw ecji. W ęgier, 

i W łoch oraz Z w ią zku  Radzieckie-
|

Na r in g u  w a rszaw sk im  w a l-  
[ czyć będzie o m is trzo w sk ie  ty -  
| tu ty  oko ło  125 czołow ych pięś- 
| c ia rzy  Europy. N ie  w szystk ie  
| państw a w yd e le g o w a ły  na m i-  
i s trzostw a pełne d rużyn y . Po

wody są tu  na ogól proste. M i
s trzostw a E uropy to im preza 
trud n a  dla zaw odn ika , s ta w ia 
jąca przed n im  poważne w ym a 
gania. Trzeba być pięściarzem  
w yso k ie j klasy, by stanąć na 
s ta rc ie  z szansą uzyskania 
zw ycięstw a. D la tego też w ie le  
fed e ra c ji p ięśc iarsk ich zrezyg
now a ło  ze zgłoszenia pełnych

d rużyn , w ychodząc z założenia, 
że ty lk o  na jleps i p o w in n i się 
znaleźć na w a rszaw sk im  ringu . 
A  że jednocześnie w ie le  federa 
c ji p ięśc ia rsk ich  w  k ra ja ch  za
chodn ie j E uropy ma poważne 
trudnośc i finansow e, w ięc też i 
ten powód b y ł czyn n ik ie m  b ra 
nym  pod uwagę przy ilo śc iow ym  
usta lan iu  rep rezen tac ji.

W  każdym  jednak razie do 
w a lk  o ty tu ły  m is trzó w  Europy 
p rzystąp ią  rzeczyw iśc ie  czo łow i 
pięściarze 19 państw  i należy 
oczekiwać, że ju ż  od p ie rw 
szych w a lk  e lim in a c y jn y c h  po
ziom  spo tkań  będzie w ysok i, a 
uzyskan ie  zw yc ięs tw a  n ie  bę
dzie ła tw e . -

P ięściarze, k tó rych  k ra je  zg ło
s iły  się do m is trzos tw  Europy, 
p rzyg o to w yw a li się p iln ie  do 
te j im prezy. Podobnie ja k  u nas, I 
we F ra n c ji. W łoszech, B u łg a rii I 
i innych  k ra jach  zorgan izow a- j 
no obozy p rzygo tow aw czo-kon- j 
dycy jne . urządzano szereg spot
kań m iędzypaństw ow ych  i m ię- j 
dzynarodow ych, by dać zaw ód-. I 
ni kom  okaz ję  do zdobycia ru 
ty n y  r in g o w e j i poznania s ty 
lu  w a lk i różnych p rze c iw n ików . !

Na podstaw ie  w y n ik ó w  tych  
w łaśn ie  spo tkań  m iędzypań
s tw o w ych  i m iędzynarodow ych 
należy przypuszczać, że obok 
p ięściarzy Z w ią zku  R adzieckie 
go, W ęg ie r i P o lsk i, w ie le  szans 
w  w a lka ch  o zaszczytne ty tu ły  
m ieć będą reprezen tanci F ra n 
c ji. W łoch , F in la n d ii,  I r la n d ii i 
A n g lii.

T ru d n o  w  te j c h w ili p rze w i
dzieć ja k  przebiegać będą w a l
k i w  czasie trw a n ia  tu rn ie ju . 
W ie le  zależy tu od losowania, 
k tó re  odbędzie się po o f ic ja l
nym  w ażeniu  zaw o d n ikó w  w 
pon iedzia łek 18 bm. oko ło  godz 
12. D op ie ro  gdy znany będzie 
uk ład  par, można będzie ocenić 
szanse poszczególnych zaw odn i
ków  w  tym  c iężk im  tu rn ie ju .

W a lk i w  tu rn ie ju  trw ać  będą 
od pon iedz ia łku  18 bm. do n ie
dzie li 24 bm. w łączn ie , k iedy 
to  rozegrane zostaną spotkan ia  
fina łow e . W  p ierw szych  dniach 
w a lk i rozg ryw ane  będą w go
dzinach p rzedpo łudn iow ych  
w ieczornych , w  dn iach następ
nych ty lk o  w ieczorem , a f in a ły  
rozpoczną się o godz. 13.

16 bm . p rzed  p o łu d n ie m  p rz y b y ły  
do W arszaw y na m is trzo s tw a  E u ro 
p y  w  boks ie  d ru ż y n y  N ie m ie 
c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j i 
A u s tr i i.

W sk ła d  re p re z e n ta c ji N R D  w cho 
dz i 7 p ię śc ia rzy : B u e ch n o r (m usza), 
S ch roe te r (p ió rk o w a ), G u tse h m id t 
( le kka ), C a ro łi (pó łś redn ia ). Goetz 
(średn ia ), N itzsch ke  (pó łc iężka ) t 
P ing e l (c iężka).

B okse ró w  A u s tr i i  re p re z e n tu ją : 
B id n e r (koguc ia ), S o te s i l  ( lekka ), 
S cha lek (le k k o p ó łś re d n ia ), K o h le g - 
g e r ( le k ko ś re d n ia ), K ra x n e r  (p ó ł
ś redn ia ) i  S k ru tn y  (pó łc iężka).

B e lg ia  rep rezen tow ana  będzie 
przez trze ch  b okse ró w : C an ip e l — 
w  p ió rk o w e j, van  de K e e re  — w  
le k k o p ó łś re d n ie j i V la e m y n c k  — w 
p ó łś re d n ie j.

D ru żyn a  N ie m iec  zachodn ich  
p rz y b y ła  w  n as tę pu jącym  sk ładz ie : 
Basel, S ch idan , M e h lin g  B o th , 
K a n d e l, H e idem ann , Resch, W em - 
hoener. P firm a n n  i  S ch re ib a ue r.

P rz y je c h a ło  ró w n ie ż  p ię c iu  b o k 
serów  fiń s k ic h : L im m o n e n  (musza), 
H am a la in e n  (koguc ia ), L om an  (p ió r 
kow a), N iin iv u o r :  ( le k k a ) i B ostrom  
( le kko p ó łś re d n ia ).

A n g lia  rep rezen tow ana  będzie 
przez czterech p ię śc ia rzy . Są to : 
H .nson ( le kka ), W eis (le kko ś re d n ia ), 
B a rto n  (ś redn ia ) i Cooper (p ó łc ięż 
ka) a Ir la n d ia  przez dw ó ch : — M c 
M ahona (koguc ia ) i M c N a lly  ( le k - 
ko pó łś re dn ia ).

P rz y b y ł ró w n ie ż  je d y n y  rep rezen 
ta n t N o rw e g ii — H ansen ( le k k o p ó ł
średn ia ).

(w- ?■)

W  5 rundz ie  m istrzostw* p i ł
ka rsk ich  ZSRR sp o tka ły  się 
m osk iew sk ie  zespoły D ynam o i 
S partak . Mecz, k tó ry  og lądało  
na s tad ion ie  D ynam o 70 tys. w i
dzów, zakończy! się w y n ik ie m  
rem isow ym  2:2. Obie, d rużyny  
m a ją  obecnie po 6 pk t. T aką  
samą ilość p u n k tó w  m a ją  ró w 
n ież D ynam o (T b ilis i)  i  S k rz y 
d ła  S ow ie tów  z K u jbyszew a. W 
tabe li p row adz i L o ko m o tiv  (M o
skw a) —  7 pkt.

*
W  m is trzo s tw a ch  p iłk a rs k ic h  

w  k las ie  B  ( I I  liga ) b ierze udz ia ł 
29 d rużyn , k tó re  rozegra ły  ju ż  
ponad 50 spotkań. Na czele ta 
be li zn a jd u ją  się zeszłoroczni 
uczestnicy m is trzo s tw  w  k las ie  
A : N a fto w ie c  (B aku), Daugaw a 
(Ryga) i G ó rn ik  (Stalin©). D ru 
żyna, k tó ra  za jm ie  w  k las ie  B 
p ie rw sze  m ie jsce  zdobędzie a- 
wans do k la sy  A.

W  M iń sku  i w  B aku  zakoń

czy ły  się doroczne zawody le k 
koa tle tyczne  z udz ia łem  repre
zen tac ji k i lk u  re p u b lik .

W M iń sku  czwórm ecz B ia ło 
ruś —  L itw a  — Lotw*a — Esto
n ia  w y g ra li le kkoa tlec i B ia ło 
ru s k ie j SRR. W  B aku tró jm ecz  
G ru z ja  — A ze rbe jdżan  — A r 
m enia  zakończył się zw yc ię 
stw em  G ru z ji.

R eprezen tan tka  G ru z iń sk ie j 
SRR —  Sesadze pob iła  reko rd  
ju n io re k  ZSR R  w  rzuc ie  d y 
sk iem  —  42,56. D um badze uzy
ska ła  w  te j k o n k u re n c ji 49,83.

*
Sekcja  le kkoa tle tyczna  G łó w 

nego Urzędu K u ltu ry  F izyczne j 
i S portu  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  
ZSRR o trzym a ła  od M iędzyna 
rodow e j F ederac ji L e kko a tle 
tyczn e j p ism o, w  k tó ry m  Fede
rac ja  za tw ie rdza  reko rd  św ia ta  
Dumbadze w  rzucie  dysk iem  —  
57.04. u s ta no w ion y  w  ub. r. w  
T b ilis i.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  18 M A J A

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W iado 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55. 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 „S w o j
sk ie  m e lo d ie “ , 6.10 W iazanka  m e lo 
d ii z k o m e d ii m uzycznych , 6.20 W ia 
dom ości sportow e , 6.50 G im n a s tyka .
7.20 M u z y k a  p ora n n a , 7.50 K a le n 
darz R ad io w y , 8.00 K o n c e rt p o ra n n y . 
3.55 A u d . d la  k l.  V , 9.15 M u zyka  
ro z ry w k o w a . 9.35 D u e ty  w oka ln e , 
9.50 P rze rw a , 15.30 A u d . d la  dz iec i,
16.20 M u zyka  ro z ry w k o w a , 16.45 G łos 
rna.ią k o b ie ty , 17.00 R ad io w y  ku rs  
ję z y k a  ro s y js k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją 
cych , 17.20 K o n c e r t O rk . Rozgł. 
Ł ó d z k ie j PR p.d. H e n ry k a  D eb icha, 
18.00 „N a  sze rok im  św ie c ie “ , 18.15 
P ieśn i k o m p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h  — 
śp iew a K a z im ie rz  C zeko to w sk i, 18.30 
Z c y k lu :  ..Z b ie ra m y  ś p ie w k i i p rz y 
g ry w k i lu d o w e “  aud. s ł.-m uz . w 
oprać. m g r. A . C ze ka n o w sk ie j, 18,45 
X  M is trzo s tw a  E u ro p y  w  B oksie . 
19.05 M u zyka . 19.15 Na m łod z ieżo w e j 
a n te n ie , 19.45 A ud . d la  w s i, 20.28 
W iad. sportow e , 20.38 L e h a r: W ią 
zanka m e lo d ii z c p t. „W eso ła  w d ó w 
ka , 20.45 F e lie to n  H . M a rk ie w ic z a  
..F a raon “  — P rusa. 21.05 M u zyka  ta 
neczna. 21.20 Z c y k lu :  „A rc y d z ie ła  
m uzyczne  są d la  w s z y s tk ic h “  — aud 
s ł.-m uz. w  oprać. H. S w o lk ie n ia  w  
o ro e r.: R im s k ij-K o rs a k o w  — Szeche- 
rezada, 22.20 X  M is trzo s tw a  E u ro 
py  w  B oks ie . 22.50 P iosenk i.

P rogram  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  dnia  7.50. 14.00, W iado 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 „S w o js k ie  
m e lo d ie “ , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
le n d a rz  R ad io w y , 6.15 M u z y k a  po
ranna . 6.50 K o n c e r t p o ra n n y , 7.20 
M u z y k a  pora n n a , 8.00 K o n c e r t po
ra n n y , 8.55 P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  
k l. I,  11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
I I .  45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 Ra
d z iecka  m u z y k a  ludow a,' 12.45 A u d y 
c ja  d la  w s i. 13.00 M u z y k a  popu laY - 
n o -sym fo n iczn a , 13.30 K o n c e r t w  
w y k . s tu d e n tó w  W yższej S z k o ły  M u 
zyczne j w  W arszaw ie , 13.55 P rze rw a , 
14.05 in fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l .
I I I ,  14.30 K o n c e r t so lis tó w , 15.00 Fu~ 
c z ik : M a r in a re lla  — u w e rtu ra . 15.10 
A ud . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rzed 
szko li, 15.15 U tw o ry  na dw a fo r te 
p ia n y  — B uaon i i M ende lssohn , 15.30 
A ud . d la  dz iec i. 16.00 W szechnica  
R ad iow a  — k u rs  I, 16.20 I aud. s ł.- 
m uz. z c y k lu :  „K o m p o z y to r  T y g o -

j dn ia  — R. W a g ne r“  — w  oprać . H . 
S w o lk ie n ia . 17.15 K w a d ra n s  r a d z ic 
k ie j m u z y k i ro z ry w k o w e j, 17.30 Na 
w arsza w sk ie j fa l i,  18.00 M u z y k a  po
p u la rn o  -  sym fo n iczn a , 18.39 Odpo
w ie d z i F a li 49, 18.4.5 „N asze  c h ó ry  
ś p ie w a ła “  — śp iew a c h ó r m ę sk i 
Tow . Śpiew aczego „ H a r fa “  p .d . W . 
Lachm ana, 19.05 A lb e n iz : C ordoba w  
w y k . A . R u b in s te in a  — fo r t . ,  19 10 
X  M is trz o s tw a  E u ro p y  w  B o ks ie , 
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 20.00 
..B lo k a d a “  — ode. pow . W ie rv  K e - 
t l iń s k ie j,  20.20 K o n c e r t K ra k o w 
s k ie j O rk . i C hó ru  PR p.d. A. W e r 
n ik a , 21.26 W iad. sp ortow e , 21.36 M u 
zyka  taneczna, 22.00 W szechnica Ra
d io w a  — k u rs  I I .  22.20 x  M is trz o 
s tw a  E u ro p y  w  B oks ie , 22.50 K o n 
c e rt m u z y k i p o ls k ie j (w  p r. u tw o ry  
S w ie rz y ń s k ie g o  i Szabelskiego). 23.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a .

A  B  1 2 3 4 5 6

N acze lny 8-17-06. Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego 8-33-28. 
T e le fo n y  nocne: R ed a k to r nocny  «-34-02, 8-34-04 W a ru n - 
-a k  ładów  a p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ły  
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